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Kraków, 22 sierpnia, 
obecnie nic-bcz/p: ?c/zny

dzom na ochroną interesów społecAuyyłi —  to 
nie .praca około podniebienia dobrobytu tej ozy 
owej grupy robotniCzei leoż dążenie do dykta
tury klasowej, -sprawowanej przez kilku .przy
wódców. Referendum robotnicze ma -rozstrzy
gnąć w najwyższej instancji, czy sprawy te 

- . . . i i . ,  t warte są stawki po wszech n-ego bezrobocia. Ze
ry iparaHżuje coraz groźntej nomu 1 e ftai seyo-j z  mityngów, odbywających się po
nowunie produkty i przemysłowej. a jest j całej Anglii, wynika, iż propaganda jest bar-
wątpienia niezbyt odiegłei.. echem tego m a*j Apo zajadłą, niemal rewoh*cy)«a. piętrząc
gsnu przowirotowego. który fozspętai snj w  Ko-j pr-ed rządem szereg niez-w dk3e zawiłych oro- 
syi. -zamącił do dna Niemcy i obalit HMropflragę 'niemow ' 
społeczną na Yfęgrzech. W-H-rzsteJ tonią takie

Xam3ejsootvq. Adaaloirtrwoya , -iraj detacja?* ! wmotsio m i i t .ms*;?.. ,
fc o w ą : Aimlalijraoy* %Nawe: Reforu/*. — JMrm trafik* »  lynna — Apn- y» 
Hopoasa I A. Satoawnowej, nl 9asi*pjdsk» 9: IKiro dzienników iL liap^tjaa ii i  igia

l ońak* 7 ;  T r a f i k *  w SakienoicaeH.

kan iie jscow ą p ren aa je ra i<  1 ouloszetTiitk (laser.ty) prtNaiiją, We L w ow ie  
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kres Wjlrząonień iso^-yahiyc-h, wyrażających się 
no razie isitrajkipni górników węglowych kić

Dzienniki angieDkie sądzą, że mch ten pły
nie poniekąd i  winy py.edefawicieJf robotni
czych w .parlamencie., między którymi niema 
wybitnych talentów, zdolnych do aijęcia ruchu 
robotniczego w kauby płodnej akcyi socyalnei 
i ekonomicznej. Ozokr.ją eieiąilLwie, co podejmie 
nzą.d z racyi unarodowienia kopalni i na tent

mtrlnią resztą całą Drropą sposób mniej lub 
więcej niebezpieczne, lecz w Anglii zdokd im 
geniusz Lloyd Oeorgea grczeciwstawiac sku
tecznie 'przez pewien czas rodzaj elastyermego 
oporu, który zgrabnie chwyt*! iwjanierzone w 
f ,:rtdani^nty porządku społecznego ciosy i o ;L  >
biał ieli moc systemem koijjnycb ustępstw, do-j P-,.e7erpU.e DjP ioh dzkilalność. TynTCizasem ruch 
prowatlzającycli bądź do absurdu usifcruama
przewrotu; bądź też ror.riązująeyoli faweslyę 
robotnicza p.i zez tworzenie nowych pokladó c 
iMirż.unzyi. Ilustracją usiłowań pierwinzego roT 
dzaju jest ldstorya nacyonalizacyi jednej z  ko
palń węgla. Robotnicy wygnali zarząd, pov*v- 
■pędzali inżynierów, wywieźli dyrektora na 
Itaezikach. Lloyd George nie stłumił tej rucha w 
ki silą. Kopalnię wykupił od właścicieli i oddał 
ją w zarząd robotnikom. Po pewnym czasie o- 
kazało się, że nwh w kopalni odbywa się co
raz gorzej z  powodu braku fachow-ego kierowni
ctwa. Mnożyły się. nieszczęśliwe wypadki, ma
lała luodókcya. Ostatecznie zdecydowali się 
górnic1' oia- powrót do dawnych rządów. Premier 
nie odmówi! im i tym razem pomocy. Wiiól di 
wszyscy urzędnicy, tylko dyrektor ceriował się, 
.żądając pełnej satysfakcji w postaci —  tiryum 
falnego p ow iez ien ia  go na taczkach z powro
tem do kopalni. Piobotnicy spełnili warunek i 
rzecz, zaczeka tragicznie, skończyła się pogo- 
Śnie.

PQ-strajkowy rozszerza się nianc witroyinanym 
dem po kopalniach węgla.

Niebezpieczeństwo położenia jest tern więk
sze, iż przesilenie angielskie (przechodzi z ostre
go w stan chroniczny. Górnik angielski doby
wa coraz to mniej węgla, co działa jako ha- 

i mułoe na ogół ptrodukcyi przemjisłowej. Daty. 
objaśniające to zjawisko, są istotnie groźne. IV

r. 1887 •produkowy.ł górnik angi^kki rocznic na 
głowę 2.990 et. m. za opłatą 32 funtów szU.»*
lingów. Pirzeciętna ta spad' i w r. 1908 na .489 
et. te- za roczuym zarobkiem 91 f. .sat-., â  w  Ł  
1914 na 2 400 <«. ,u. {-«zv równocr/esncj pour ,, Ł 
ee -w\nagrodzenia na 99 f. w.t. 37 r. 1918 do
szło się już do 2.240 et. rn i 197 f. szt. wrynagro- 
dzenia Roit 1919 daje jiszczę niższą przeciętną 
produkcję': 1.930 cł-. m. rocznic,

Choć jrjdobee z,jaw!'-ka cliaraktcryzują także 
nrodi<kicjrę węglową gdzieindziej, zarówno u 
i.a.s, jak i w .\iemfczech, !o jednak'dila Angin 
sprawa ta przeddawda się bez porównania 
groźniej. Nie aa ma jej ani dalsza flwyóka za- 
rotłuow robotuicaych; ani nacyonalizacya, to 
jest Tipańsbwowi nie 'kopalni węgla, ani żaden 
mny sposób, iwźmty z ąptecżki leków socja l
nych czy ekonomicznych. Tu chodzi o rzeczy 
większe, o djtkiatraTę iproletaryatu polityczną. 
Gzy ‘sys<tcm elastycznego oporu.stosowany pirzez 
Lloyd Georgca, skłonnego podobno do ustępstw 
prawic na całej linii, i tu odniesie pożądany 
skutek, trudno przewidzieć. Lecz sposób zała
twienia konfliktu, socjalnego w  Anglii sianie 
się niechybnie punkiem wyjścia dla podobnych 
reform w  cal oj Lumpie, która z rosnąc em na
tężeniem śledzi ąccrjjpctye tej niezwykłej walki 
o } orządek przyszłych s.poleozeńfst.w.

s  fłtzsH i^ a n m  s p s i i j  fissiiocy 5 . s1qsK m \ m  ^ s le j.
Cłio5ilou9 knzi/słrg stan paesftRiii
Sosnowiec, 22 sierpnia. (PAT ). Dzisiaj sytua

c ja  ztniauila się na korzyść powstańców, któ
rzy zdobyli amunicję l zdołali wyprzeć Niem
ców poza Janów. Powstańcy utworzyli regu
larny front, krótki, lecz według wszelkich 
wskazań taktyki wojskowej. Z Mysłowic wy

ry
skupisko ludakie nie mogłoby się ani pr; 
dzień jeden obyć. Jednym zamachem odebrał 
koneesye poiężnwn opółkom automobilowym, 
omn:busowym i doróżkarskim i tymże zama
chom rożdał 20 tjrsięcy z górą jednostkowych 
koneesyj po.-yęzególnym drobnym p rzed s ięb io rą  
com, szoferom i dorożkarzom. W miejsce po- kiego i zabrał ^Łom otywy. które ponstD.ńoy 
ętnych fcolupafĄ kapitaliaiyczny-eh powstała przeprowadzić chcieli do Sosnowca. Dzisiaj nie

Niemcy odcięci nie będą mogii się długu utrzy
mać, 27 rannych odstawiono z Mysłowic do 
Sosnowca. Pod Szopienicami pociąg pancerny 
niemiecki opanował sytuację. Około podzinv

- G wieczorem  podjechał on do mostu szopienic-

cma nowych warsztatów' samoistnej pracy, po
wstała waistwm dr o bno ni i e ? z óz a ńsk i ch praed- 
siębiareów', którzy, zarobkując na własna rę
kę, nie będą więcej zasilać kadrów o<poz>eyi 
robotniczej.

To są metody skuteczne, o ile chodzi .o za
żegnanie przesileń lokalnych, wyrosłych 
gruncie postulatów ekonomicznych. Ale obecnie 
sytuacjra w Anglii zaostrza się o wiele poważ
niej. Zachodzi obawa, że częściowy strajk gór
ników może się przerodzić w bezrobocie po
wszednie, kfore obejmie kopalnie, koleje i por
ty, »Ti'ój.przvmierze« robotnicze, to jest towią- 
iek federacji gónntków, kolejarzy i robotników 
portowych, zapowiedziało referendum wiszyst- 
Uic.h syndykatów- robotniczych, które mają za
decydować o strajku generalnym.

Chodzi o trzy kwebtye. Przedewszjstfciom 
9 zniesienie obowiązkowej służby wojskowej, a 
więc o w-ymuszenie na parlamencie odpowie
dniej ustawy; po wtóre o zaniechanie wszelkiej 
Interwencyi wojskowej w- Rosyi, a więc o ulże
nie kłopotom bolszewickim; potrzecie o zakaz 
Liżj-warua sił wojskowych z racyi konfliktów 
robotników- z przedsiębiorcami, to znaczy, że 
nie wolno nip. jpo«łać żołnierzy do kopalni, ob
jętej bezrobociem, celom uratowania jej przed 
lalc-wem w ód. Jasną iest rzeczą: przedmiotem 
rewindyka.cj i lobotnleziych nie są tu żądania 
ekonomi:zne. lee,z wyraźne parcie ku zdcbvei;i 
upływów politycznych. Djtktow-ać parlamento
wi -ustawę wojskową, narzucać bodow i kie- 
tm e k  polityki zewnę-tirznej, nie poawalać w-ła-

J Ó Z E F  1’ O L l A K

B f l E L K I E  D U S Z E
POWIEŚĆ.

(Oił* dality.)
—  f 'libiica mi więc pani wszelką nadzc-ję?
- -  Bcipowromird f
—  Nadzieję, któia rozpaliła się vv mej duszy 

takim- ogniem-
—- Radzę ogień ten stłumić
•— Niepodobieństwo! ponad moje siły! —  za

łamał ręce i głowę zwiesił na piersi.
—  Panie Kazimierzu! —  rzekła sz.?zerz< z o im 

współczując — proszę mi wierzyć, że j<-st na 
pan niezmiernie synijuPyczny i indy ..

—- Syinpalyczny i miły! —  z rozpaczą po
wtórzył ja/k ooho.

—  Że szczerze mi pana żal i że elięlnie uczy
niłabym wszi -oko, by w szelki smutek od pana 
r'dwrócić, miłości jednak proszę odemnie lue 
żądać.

Patrzjd przed siebie gdzieś w dal, jakimś Idę 
dnym toczył v zrokiem i kiwał głową z pełną 
tragizmu rozpaczą.

—  Szczęscie^ —  szeptał —  ulatuje jak sen 
( nrrze jak kwiat! Ledwo na ihwilę zabłyśnie,, 
już gaśnie! fczcz.ęsce jak ż.jcie powabne, jak 
śmierć tajemnicze! Szczęście i nieszczęście, wy 
tłwie siostrzyce, jo graniczycie z sobą ó miedzę, 
toczcie nad n.ą gloaą bój! któia z was zwy 
cięży? ja już wiem! o ’ wiem!

Szedł cliwuoinym. niepewnym krokiem i gb>-

delrfgatow i oświadezjd, że w tom cięakiem nie- 
szozościu będzie się ,starał ąirzyjać 'kiidności gór
nośląskiej z pomocą. Równocześnie iwyraził 
żal, że ludność ta nie zdołała przelewać okresu 
prześladowań ni, mieckich (do cłxwili, gviy dro
gą plebiscytu bodzie ostatecznie zadecydowany 
los ,ego kraju. >

Natyicbir iast pouom udał się Naczelnił pań
stwa po godz. 10 w ieczór na Zamek, gdzie ęd- 

dłuiższą ikonferencyę z prazyduntem mini
strów Paderewskim. .

PSliUaila polscy dl n3 5. '!gs!l
Warszawa, 22 sierpnia. (Tel. pry w.). Misya 

polska, składająca się z posłów: Śosłńskiego, 
Rymora ? Biamabda, wyjechała z Warszawy 
■wczoraj, udając na-Śląsk Górny. Misya nie 
zdobią jednak przekroczyć gianicy śląskiej, 
ponieważ wojska praskie zamknęły wszystkió 
przejścia. Posłowie zatrzyniali się wobec togo 
w Sosnowcu, gdzie organizują pomoc dla u 
cbodźców górnośląskich i dla tych grup pow 
stańczych, które przedarły się przez granicę.

Trudne położenie rrada psisKiego.
W arsza w a , 22 sierpnia. (Teł. pryw.). Wedie 

i/Łtatiiich wiadomości, pow stan ie  na Córnuin  
Śląsku zosta ło  przoz N iem ców  stłum ione. W y
słannicy górnośląscy, którzy przybyli do W ar
szawy, przepowiadali taki obrót rzeczy, o ile 
rząd polski nie przyjdzie z natychmiastową 
czynną pomocą.

Rząd polski, jak dotychczas, ograniczył się 
do akcyi dyplomatycznej ze względy na tru- 

Warszawa, 22 sierpnia. Z Warszawy dono-;,jną syittacyę międzynarodową. Interwencya 
szą: wolskowa ze strony Polski nie była naiyih

Naczelnik państwa, przyjął d. 20 bm. w ieczór.m;ąst możliwą, ponioważ Polska musiałaby 
o godz 9- delegację z Górnego Śląska, prowa-*wcześnioj uzyskać zozyrolenie koalicji. Nara- 
cłzouą ą>i7,cz ministra b. zaboru pnKkiego, Sey- e;ć się zaś na v/o:nę z Niemcami na własną rę- 
dę. Delegacja, złożona z ąnrzedslawicieli wiszyst- tę j wbrew m o!i koalicyj Polska nie mogła i nie 
kich warstw społecznych z oogranń znych po-pozwala jej na to polska racya stanu, 
wia-tóiw Bialska, iprzed.->ta5Viła ćaczclniko wi pań j Czy i o ii o rząd polsld poczyni starania w ce- 
stwa straszne ąiołożenie _ ludności togo kraju, ]U wyjednania i juocarstw eprzymierzonych 
wyT-tawioncj na gwałty i bezprawia^ ze Btror.y mandatu dla Polski w kierunku zaprowadzenia 
władz niemiedkich. Prześladowania i rcpTesye,1 porządku na Górnym Śląsku, nie da się dziś je- 
masowe aresztowania i rabunr i, popełniane szczo nic konkretnego powiedzieć. Byłby to je- 
przcz zdezorganizowane bandy » Orenzscbun-ziK, dnak sposób załatwienia sprawy najhardziej 
doprowadziły ludność d’0 ostateczności, iż nie' odpowiadający polskim interesom i najwłaści- 
wid.ząc żadnego środka ratunku, ujęła za broń. jwszy i umożliwbjący jak najrychlejsze przyj- 

Naczelnik ipańslwa wysłuchał ż y o li wie skarg ście z pomocą ludności Górnego Śląska, mordo-

słychać już w Sosnowcu odgłosu strzałów, 
gdyż powstańcy posunęli się naprzód.

Koauoya obsadzi 0. Slgsk.
-W ie d eń , 22 sierpnia. (PA T ). Wiedeńskie biu

ro korespondencyjne donisi w telegramie iskro 
wy nr z Lyonu; Mocarstwa koalirri i sprzymie
rzone postanowiły, że jddz,aty ich armij w sile 
najwyżej jednej dywizyi otrzymają polecenie  
obsadzenia Śląska Górnego, by zapewnić prze- 
pt o wadzenie postanowień traktatu pokojowe 
go. Za względu na wydarzenia na ( ornym Ślą
sku, uznała nHjwyż&7.a rada potrzebę wAtocze- 
nift bez dalszej zwłoki.

Selegicya pnsśiasHii u HticzElniKa

wę w drżąco sełiował dłonie, z pod k lórjch  w y
mknęły się łzy-ukradkiem.

Na chwilę stanął,
- Chwileczkę spocznę —  jak dziecko pro

sił —  iść nie mogę.
Słaniał się, w ięc Litka ujęła go pod rękę. 

Przytulił się do niej i głowę Wsparł o jej ramię.
—  Tak mi dobrze! ach! tak. tak mi dobrze! — | 

uśmiechał się przez Izy.
—  Chwilka szczęścia! perli się, błyszczy, jak 

na kwiecie rosy kropla wt słońca złotych bla
skach... bL szczr, lśni... i gaśnie, umiera, bo sio 
sionko niedobro schowało i za chmurę za-zło...

—  Niedobre, ty, moje sionko! —  mówił z ża
lem, patrząc, jej serdecznie w oczy —  niedobre 
słoneczko za chmurę sio chowa, i nie dba o to. 
że są, co lałr.ą, łakną promieni jego ja-myck, 
ozystych!

Tak tu cicho, ciemno, głucho, jak w du
szy mojej —. mówił po chwili boleścią złama
ny a tam hen gdzie.ś majaczą zeschłe konu- 
ry, gałęzie ich suelre ku niebu wystrzelają,. Ży
ły kiedyś te dizc-wa- i w lotnią noc śnih. że sto 
ludzkich przeżyją pokoleń, Nie ziśeil su son! 
Rirdnc drzina m-ch 1 y przed czasem, nim jedno 
pokolenie do grobu zstąpiło. O! dumne sny, 
słodkie nadzieje! nim się w.rudz.icie, grób wam 
juz. kopią, nim sic zrodzicie, zimna śmierć was 
>krzydlanii pr/ > kryje...

—  Tak! śmierć wszy: ikiogo te<*<ctu!
Uc.&ikliwil wię jak dziecię.

—  A gdy odejdę w cichą dal nieznaną, nikt po 
mnie nie uroni ani jedne; Izy, ani też w żadnej 
duszy smutók nie zagości i me nosiele mi kwia

wanej przez Prusaków. Zanim bowiem koałi- 
cya zdoła militarnie obsadzić Bląsk Górny7, u- 
ph nio sixno czasu, a tymczasem wobec stłu
miania powstania, sprawa obrony ludności pol
skiej Górnego Bląska stała sio palącą, i niecic-r- 
piącą zwłc-l.i. Jaki dalszy- obrót weźmie ta dia 
nas tak bolesna sprawa, nie da się dziś przewi
dzieć.

C.ężkie położeni powstańców.
Sosnowiec, 22 sierpia. (PA T ). Wczorcj wie

czorem i w nocy Niemcy wyparli osiaiecznie 
powstańców z Górnego Śląska i zajęli wszyst 
kie miejscowości. W Szopienicach 41 wywożą 
Niemcy wszystkich mężczyzn,, znęcając się 
strasznie nad ludnością. Jak nas informują, 
powstańcy trzymają się jeszcze w okolicy 
Oświęcimia na linii kolejowej. Wczoraj o go
dzinie 3 minut 30 w Modrzejowic został zabiiy 
dwoma strzałami z karabinu przez Niemców 
naczelnik polskiej komory celnej. Kozłowski. 
Wzruszającym jest widok górników naszych, 
którzy dzielą chlcb i żwwność z ludnością ślą
ską. która schroniła się na nasze terytOTiim, 
udzielają oni tej ludności wszelkiej pomocy, u- 
mieszczając ją wr swoich domach. —  Niemcy 
okopali się nad giatiicą.

Z wa!ki o Bytom
Wiedeń, 22 sierpnia (PAT). Biuro (koresp. do

nosi" z Bytomia pod datą 20 bm.:
Nowe posPkl wonak niumiackieh przybyły 

wczoraj na O-ćmy ŚląNk. Jedne c-ddziały wkro
czyły do iBchoenberg i pojmały 18 osób. Przed
sięwzięto TCwizye aa bronią. Tera* panuje tam 
stały spokój. Powstańcy posunęli się do Wo 
ferek. Miejscowość Karw została w  ciągu wie
czora oaiwtsziczona : po walet obsadzona przi 
wojaka niemiecfeiie. Szyb Gofcharda, który był 
w roku powstańców, aostał odebrany, przywró
cone tam spokój. Straty ino strome niemieckie] 
wynoszą w  żołnierzach 7 zabitych i 17 rannych. 
Z okolicy Bytomia naderoazą i-ansperty yoj- 
inanycli powstańców.

Berlin, 22 sierpnia (P A T ). Z Bytomia dono
szą, że przybyła tam artylerya l&kfka i ciężka. 
Po stronie niemieckiej w  walce z powstańcami 
było 7 zabitych i 17 rarmych,

O toay . n i e m i e c k i e ] ,
' Wiedeń, 23 sierpnia (Telef. pryrw.) »N . Fr. 
Ptresse« donosi z. Berlina:

Położenie na Śląsku Górnym jest ciągle po
ważne. Niemiedkie wojska rządowe odparły do- 
t jeh oa s  wszystkie ataki Polaków i otrzymują 
Ustawicznie posiłki. Także Polacj wysyłają no 
we oddziały na granicę, tak. że polska armia re- 
g'-u4arna(?] liczy obecnie około 33 do 40 ty-sięcy 
żołnierzy.

Rokowśiiia pełsko-niemifcokie, przerwane we 
środę, podjęte zosualy po południu ponow nie
z i-niicyatylwy połsikiej. Polacy zażąldali odwoła
nia komrearaa jnańistiwowego IJoeifsinga, cofnię
cia wojiśk rząiuowychiBtuidzież utworzenia pol
skich rad ludowych. Takie same żądania wy
mieniali Polacy (wówczas, gdy chcieli opano- 
wać prow incję jpcznańlską. Nie ulega wątpliwo
ści, że Obecnie dążą oni uo podobnego celu. 
Przyjęcie powyższych warunków oznaczałoby 
wydanie Śląska Górnego w  ręce Polaków. Po
stępowanie Polafków —  donosi dalej korespon
dent iberluiiski *N. Fr. Presse« —  świadczy, żc 
Polacy oczekują z obawą wyników glosowania 
na Śląsku Górnym. Polacy przekonają się je
dnak, że Śląlsk Górny jest narazie krajem nie
mieckimi i że nie mają prawa mieszania się do 
Wewnętrznych stostun4ów polityteznycb Śląska 
Górnego. Na tern stanowisku stanął toż prze- 
wódca koanisyi koalicyjnej generał francuski 
Dujpont. Polacy usTąią załatwić Sprawę śląską 
z bronią w cęku, zostaną jednakże orężem od
parci.

Berlin, 22 sierpnia (PA T ). Korespondenci

pism tutejszych, wysiani na Górny Śląsk, ooe 
niają sytuację tamże jako pomyślną dla N ie
miec. Stwierdzają ponad to, że proklamowanie 
sianu oblężenia i sądów doTaźnjcli rpokoiło 
ruvh spartakowców. Sytttacya do wczoraj byia 
gioźna, gJyż plany pow.-tan-ców były -dcbr.zc 
obmyślane, a strajk oparł akowców przyczynił 
się do zaostrzenia położenia. Pi^ma niemiecAi* 
nie sądzą, iżby między powstańcami a sparU 
kowcaml tsimec miała, żarowa Zamaczają je- 
djraie, że apariakowcy chcieli wyzyskać powsta
nie dla własnych celów, na odwtrót zaś strajk 
ułatwił .powstańcom działanie. W  dniu 17 bu: 
a zwłaszcza w dniu 18 bm. przechylała się szala 
na stronę powstańców, jednakże już iwiccrAir/yr 
cąpmstano wysyłki wojsk na Górny Śląsk. aV 
bowiem powstańcy zostali pobici.

Wiedeń, 22 sierpnia. (PA T ). Wiedeńskie biu
ro korespondencyjne donosi z Berlina: Bi.iro 
W olffa donosi pod datą 21 sierpnia: Na Gór
nym Śląsku położenie znacznie się zaostizyło, 
ponieważ oddziały, które dotychczas operowa
ły przeciw wojskom > Grciizschutzu.:, otrzyma
ły mocne posiłki z poza granicy. Ten przypl w 
posiłków nasuwa przypuszczenie, że polskie 
władze graniczne dotąd nie poczyniły odpo
wiednich zarządzeń, aby zeżogna fcryłjr m  
położenie int Górnym Śląsku.

liknky przecłtc; h ipacyi Hoalicyin
Poznań, 22 eieu/pnia (Raaik P A T  z  Nauen) 

Oficjalny koanunikat niemiecki podaje: W  pra
sie niemieckiej omawia się żywo doniesienie S>&- 
rylskie io zamicnzoiiiin ulrsadzeniu Górnego Klą
ska. Podejrzewa się, że pewne koła sruenty 
obciałyoy wykorzystać rozruchy na Górnym 
Śkisk/u icelean przejęcia ;we własne Tęce całej go
spodarki. Nie może ibyć najmniyjstsej .wątpliwo
ści, ze NiemScy (posiadają tiostateczne środki 
żeby iwttasncmi snami za/prowadzić porządek 
na Górnyim Ślątsku.

Zniszczenie liCfcif. no 5. J!qsKu.
Wiedeń, 22 s-erpnia. .(PAT). Wiedeóskia biu

ro korespondencyjnę " donu3i z Amsterdamu: 
Biuro Reutera donosi z Paryża: Konfeieniya 
pokojowa otrzymała od jednego z sgentów ko
alicyjnych na Śląsku telegram, w którym po
w ied z ia n o , że z powodu sporów polityc&rejoS 
kopalDie na Górnym Śląsku uległy zaSs?jr^o®ft 
Postanowiono wysłać na Śląsk de-egttćTT. ni 
zbadali sprawę. 1 1

Rozszpranis si? sfrajKo nu G. Słgska
Wiedeń, 22 sierpnia. Czcsiae biuro pnó-^w* 

donosi z Berlina: Wskutek wprowadzeni o-
Górnym  Śląsku sądów doraźnych, "  trą 
pracę wszyscy robotnicy. Liczba £‘unjk.vUat,??di 
wynoei 150 tysięcy. Wysyłka w cci! aortaŁ, 
całkowicie w'strzymana.

Częściowa przerwanie strajku
w Zsgtębiu 0^brov/skim.

Sosnowiec, 22 sierpnia. (PAT). Jutro przy
stępują robotnicy konałnl *Renarda« ńo pra 
cy. W  odezwie, zamieszczonej w dsoDTdku 
*lskra ., ośw'iądczaj;i, oni, że przystępują u< 
pracy w uw zględn ien iu  sytuacji państwa poi 
skiego, aby dostarczyć kolejom węgla.

Poziran w cbronie G. SlęsKa.
Warszawa, 22 sierpnia (PAT) Z Poznania ic- 

legrafiują, ż>e odbył słę tam olbrzymi wict w 
sprawie Górnego siągka. Wysłano dedogacyt io 
reprezentanta Pu-nojl p. Marąuii.ęu.. kler? zs.- 
żadałs natycnmiaenirwA iutu-wenc>1 v oj«r Dol
skich ua Górnym Śląsku. Pnedtfaw lciA  FTau- 
cvi przyrzekł żądanie to podać di \.iado-mofcł 
swego .rządu.

tów na samotni ni grobie ręka kochana, ni na 
v e t  życzliwa!

Żalił się, skarżył i praeJ samym sobą z bólu 
iii. spowiadał, mówił puł szeptem, pół głośno.

Nagle przystanął, oczy szeroko otworzył, ręką 
t.<łe.rzyl się w uzclib iukby w  chaosie myśli myśl 
jakąś genialną odkrył.

—  A  to ze niiuć głupiec! czomuż ja się tak 
martwię, nad czcni tal- boleję? wszak to jasna
prawa! Tak mię pani zdetonowała, tak Jo 

ziemi przjbila — r-ĄróFił się do Litki rozpro
mieniony —  że zupidnm przeoczyłem najprost
sze w święcie pytanie, które posiawiose zaraz 
na wytępię ro/.mowT- byfoj/y nii oszczędziło tyło 
przykrości i bola: a skąd pani wda. że ia nie 
jc-lein w stanie dać pani takiej miłości, jakie) 
pani pragnie? skąd pani ma tę jmwność. że ja 
na taką miłość nic pot-raf/ę się zdobyć,'że taką 
właśnie miłością nić hodiam pani?

—  Bo żaden z "jas ni o jest do takiej miłości 
zdolny —  powiedziałam to panu przecież zaraz 
na początku.

—  A  to dla czego?
— Bo taki bo jest tryb niezmienny rzeczy, 

że taką miłością " T  mę/.ezi źni nigdy kochac 
nie będziecie w stanie. W y kochacie zmysłami

—  A  kobiety? czy kobiety kochają inaczej? 
zdaje mi się, że równe nnrny szanse-?

—- Nie przeczę, że wiele jest kobiet- do was 
w tym względzie podohnycii, lecz więcej jest 
takich...

—  biliby wszystkie kobiety nic z tej samej 
byiy ulepione gliny!

—  Glina niezawodnie ta sama, lecz dusze

—  Lepsze, szlachetniejsze, erzysteze — pod
kreślił z dyskretną ironią.

—  Nad lcwestyą tą trzebaby otworzyć dys
kusję, do której na razie nie mam ochoty. Wra
cajmy. bu ciemno i zimno.

—  Jeszcze jedno słowo. Więc pani w stałość 
mego uczucia stanowczo nie w ‘ orzy?

w  stałość poery mniej, niż każdego in
nego.

—  Choć przysięgnę na mą żądzę sławy, żg  
mwśli moje i uczucia dla pani wiecznie żvc 
będą w mcm sercu i  płonąć .nigdy niewygasłym 
ogniem?

—  Póki nie. okryje icli pył niepamięci...
Prędzej wypali się słońce i ziemia zatrzyma

■ ię w biegu! o d r z e k ł  z zapadem, ostatni \vy. 
g. ywajac atut,

—  Poezya! po>czya!
—  Przysięgam...
—  Proszę nie deklamować! nie cieapię fra

zesów —  odrzekła dość szorstko, zamykając 
w. sposób stanowczy rozmowę —  wracajmy!

—  Wracajmy! —  powtórzył bez dźwięku.
Zawrócili z drogi i szli caiy czas obok siebie

w przykrem niezno-nom milczeuiiu
Kazimierz wlókł się leniwym, ociężałym kro

kiem człowieka przygniecionego wielkiem nle- 
^zczęś dcm. złamanego dotkliwym ciosem. Sku
lił się, zgarbił jakby się ugiął i zmalał pod cię
żarem bolesnego przeżycia, które za jednym za
machem podcięło w nim wszelką do życia ocho
tę. rozstroiło i.e wy i wymówadziió w stan ta. 
kiego rozprzężenia, że zgoła nie wiedział, gdzie, 
jest i ce się z nim dzieje Jedno miai tylko w y
raźne uczucie, że nagle zwaliło się na niego Cj0̂

olbrzymiego, coś jakby globus / i u n A s . 5 taką 
siłą i mocą. że niepodobna było pódz1 ign-łć 
się." Zdało inu się, że leży na ziem' powalimy i 
ube7 wladniony, wipmwnny w jakiś sun hoz- 
mory i u drętwienia, a pierś mu przysiadł jaKii 
gad "uhyalny i zaki-zywionym pazurom coraz 
głębiej woiywał się w ser co i krew z niegt dhli- 
pał. śzedi na pół przytomny, chwiał się, słania! 
jak pijany zataczał, zgoli r.iewiedzgc dokąd i 
po co idzie. Jakby' obucheju uderzone stracił 
zdolność mydlenia. Myśli jaKicś dziwacziie 
chaotyczne i,latały mu się PC głowic, ziwwały 
się jak stado wystraszonych ptaków, prze' ity- 
wały z krzykiem lęku i trwogi, inne z jakami 
strasznym, piskliwym chichotom, lub ecycfor 
atjrm. iiała-liwym śmiechcn kłębdy się, pjza- 
wr.ilalv i ścierały się v. soi'u z prozrażliwym 
w«t4-z;raajacyni zgrzytem. J-:r.e piekło! A  z po
śród wszystkich myśl jedna, stritózna w mózg 
się wświdrowała, wwioreala się w duszę jak 
śruba w twardo zapuszczona drzewc, bezlitośnie 
rozrywmjąc oieniuchne tkanki spoiste, jakby 
oczka delikatnej sieci, z których każda śrubą 
zraniona, cicżko krwawiąc wśród jęku koralu

-— Pr ze granul zawiodła karta, na którą całą 
postawiłeś stawkę, jakb, ostatni grosz na stół 
rzucony... Pójdziesz w świat jak nędzarz 09».i- 
jni!

—  Jak oNaini nędzarz’ — jęknął, wzrp-yrgmt 
sic i drżącą ręką jakiś gzrgzak zakreślił, jahbr 
cliciał od siebie odpędzić ponure widmo stru 
szliwej męki.

Doszli do dwoi ki oh opłotków.
( t  n_i
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 ̂ F. StswrfeJaw Płodowski, jećlon z członków 
•deiogacyi siakiej, odwiedził redakcję »Ku- 
ryera Warszawskiego*. Odwiedził, by opowie
dzieć: co się tam teraz dzieje i co jeszcze dziać 
się może, jeżeli Ślązacy nie znajdą tu, w sercu 
1’olski, pomocy.

—  Śląsk w  ogniu w tej chwili! Nie mogli lu
dzie już dłużej znosić katuszy, które im zada
wał okrutny krzyż dc. Towstanie, co rozgorza
łe przed trzema dniami, nie było obmyślone, 
ani przygotowane —  wybuclmęło samorzutnie. 
Ludziom Diakto cierpliwości, ludziom, wiec 
nie tj lko mężczyznom młodym i dojrzałym, 
lecz nawet starcom, nawet kobietom, dzieciom. 
Kto mógł kij chwycił, chwycił i dalejże na żoł- 
ćhków... Ci nie wstrzymali nataicia: stchórzyli 
i tu i ówdzie pozwolili się rozbroić...

—  \Vięc to tak by to, jak tu u nas w zeszłym 
n ku ? —  spytałem.

—  Tak samo I tak samo chłopaki ze śląskiej 
P. O. V . zabrali się do walki, a raczej do roz
brajania. Oczywiście polała się krew, ten i ów’ 
padł, ale na to nikt me zwraca uwagi. Lepsza 
odrazu katastrofa, choćby nic wiem jaka. ani- 
i e li to powolne konanie...
'  My z Zagłębia, w ię c  o miedzę od Katowic, 

od Mysłowic, patrzyliśmy na tę cząstkę Ślą
ska. My wysilaliśmy się w Sosnowcu, żeby 
wrzenie, potęgujące sir na Śląsku z każdym 
dniom, pohamować. Fół nku  było tego hamo
wania. Przedkładaliśmy.' tłumaczyliśmy —  słu
chali i czekali, ale stawała się wilocznem, że 
cierpliwość się kończy i skończy. Boguaj, czy 
nie najcierpliwszy" lud na świecie, a takim jest 
p laśnie ten klaski, jednak nie wy trzymał. W y 
rywał się do Polski i za to byl prześladowany, 
zwłaszcza teraz, kiedy mu będzie dane o losie 
swoim stanowić. Prusacy całą niemal inteligen
c ję  nwięzili i rozpędzili. I dalejże do ludu. My
śleli, ten nie da sobie bez przywódców rady, 
ubkric się i ulegnie. A le wnet się spostrzegli, 
że nie, więc zabrali sie do chłopów i robotni
ków. Kogo .tylko podejrzewali o uczucia p&- 
tryetyczne polskie, tego więzili. Zdarzał się tu 
i ówdzie opór —  wiec były strzały", kaleczenia, 
trupy Nie było co: rozpoczęło się zbiegostwo. 
Kto mógł i jak mógł, uciekał za kordon, do 
nas, do Zagłębia. W  tej chwili jest tam między 
nami tych różnej kategoryi zbiegów najmniej 
B3.C00.
j  —  I co ci ludzie robią?

—  Co mogą... Utworzył się w Sosnowcu ko- 
rdsaryat śląski, który nad tymi tysiącami roz
tacza opiekę. Więc tvm i owym robotę wynaj
duje, innych pakuje, gdfrh się da i żywi, jak 
może. Biedni jesteśmy my tam teraz w tem bo- 
gatem naszem Zagłę&iu, ale się z tvmi nie
szczęśliwcami ze Śląska dzielimy wszystkiem, 
Młodzi poszli do wojska. Ślązak spokojny, stał 
Elę gwałtów ny: karabin chwycie —  i na Niem- 
cal W oła: za ojczyznę polską i za krzywdę 
ćlącką!

Nie było dnia, żeby kilku, czasem kilku na- 
eta młodych Ślązaków, nie przekradło się do 
Bceńowca. A  przychodzą nie z gołą pięścią, 
lecz prawie zawsze z karabinem i nabojami. 
Ala...

Tu p. Płoduwski zatrzymał się i westchnął 
5oIęśn:e:

—  Ale nie wszyscy mogą uciec. Ci, a tych 
jest ogromna liczba, co ule mogą umknąć, mu
szą się kryć przed czujnym wzrokiem szpiegów 
rządowyrch i dobrowolnych',

—  Gdzie się kryją)
—  Nie po dumach, o, nie, lecz po lasach, po 

tzrcbaeh*.
—  Co to są » zroby*? —  spytałem.
—  To są różne deły i jaskinie, pozostałe po 

wybranem węglu. To są już wyeksploatowane 
kopalnie. Często, jak jakie labirynty. Trzeba 
umieć wchodzie i wychodzić. »Grenzschutze« 
boją się panicznie tych » robów« i d la tego  je 
om ają i dlatego też w nich prześladowani 
mógą dopiero swobodnie oddychać. A le jeść 
trzeba, więc...

—  Więc co? —  przerwałem.
f  — -Więc trzeba niesłychanych zabiegów", aby 
im tam jąkowąś żywność donieść. Lanie, po 

.Varzaja s’‘ę azieje martyrologii chrześcijań
skiej żona, dziecko nieletnie, niesie ukrad- 
l ;em błąkającemu się po takim labiryncie za
padłym ojcu lub bratu kawałek ckłeba suche 
go, lub truchę gotowanej strawy.

Szpiega czują to i śledzą, a biada, gdy wy
śledzą. Nie oszczędzają wtedy ani kobiety, ani 
dziecka, ar.i starca. Zresztą, ciągle nawiedzają 
demy, w których brakujć mężów łub braci —  
pytają i za milczenie katuią. W  Sosnowcu mv 
tam takie rzeczy o nich nieraz słyszymy, ze 
nam po prostu włosy na głowach z przerażenia 
się podnoszą. I te właśnie katowania spowodo
wały wybuch. One były właśnie przyczyną, że 
teraz Śląsk w ogniu!

Wysłuchawszy opowiadania n Płodowskiego
0 tej męce okrutuej ludu śląskiego, trudno za
prawdę nie krzyknąć: Zbrodniarze nle lepsi od 
łych moskiewsk ch i ukraińskich bolszewików! 
Nawet gorsi, bo bardziej systematyczni i wyra
finowani.

—  Cóż teraz będzie? —  spytałem po dłu
giej chwili milczenia.

_—  Ano, cóż? Pb wstanie się zaczęło... Kato
wice wolne1 Powstańcy m łidzi i starzy już ma
ją broń w ręku, którą im chyba z duszami w y
drą Już armat kilka zagwoźdsfo, już jakieś 
zapasy amunicyi zdobyli, Już nawet jeńców 
maią. Ot, na samem naszem wyjezdnem 600 
wziętych do niewoli dzielne chłopaki przypro 
wadzili do Sosnowca w tryumfie

—  Powitanie się zatem szerzy?
—  Tak, ale katastrofa możliwa, a nawet De 

wna, jeżeli Niemcom nadejdą posiłki w posta
ci cddzialow, złożonych nie ze zbirów takich, 
z jakich się składa >Grenzschutz*, lecz z pra- 
wdziwytfb żołnierzy. A  Niemcy takich jeszcze 
sporo maja. Dlatego właśnie, ażeby uniknąć 
katastrofy i jiie narażać powstańców po pro- 
6tu na rzeź, wybraliśmy się tutaj do stolicy 
z błaganiem o ratunek.

—  .Tak liczna jest delegaeya?
—  Miało prócz nas z Sosnowca, to jest mnie

1 ii>jyi)ierr. Przedpełskiego, jechać sześciu de
legatów śląskich. Tymczasem przyjechało 21. 
Przyjechali sam’, nie zwoływani. Iieprezentu 
ją następujące miasta z okolięumi: Pszczynę. 
Katowice, Bytom, Mysłowice, Brzezinę i T y 
chów. Do delegacyi weszli także- p. minister 
Śt-yda i posłowie Pietrzyk oraz Sosiński. By
liśmy już u Paderewskiego i u ministra wojny. 
Wysłuchano nas ze w spólozuciem najżywszem. 
obiecano pomoc. Czeka nas wizyta u Naczel
nika państwa. P. Paderewski wspaniałomyślnie 
ofiarował na ś iąnków  pół miliona marek. „ .

—  I jak pan sądzi,'co dalej się stanie?
—  .Ta panu powiem to, co ci prości ludzie 

ze Śląska mówią: jest Polska niepodległa, któ
ra jest naszą ojczyzną, y ojczyzną, dla którąi 
wszelką ofiarę ponieść jesteśmy gotowi. On.ią 
nas nie może nie uratować: ona nas musi ura
tować, Jk) . gdyby .się od nas teraz odwróciła, 
to... nie daj Pa.żu! Tak oni, ci chłopi i robotm 
cy śląscy mówią. Oni nie znają się na arkanach 
d> plomaoyi, nie ogladają się też oni ani na An
glię, ani na Ameryke, lecz tylko na Polskę. My 
tam w- Sosnowcu świadkami jesteśmy ich mę
ka My słyszymy codziennie strzały, jęki, sza
motanie się nadgraniczne widzimy. Słowem, 
przed oczyma rrwmy od tygodni całych okrop
ną tragedyę. Ja panu więcej powiem: jeżeli 
mocarstwa wraz z rządem polskim Ślązakom 
nie pomogą, to tych naszych żołnierzy, przewa
żnie Hallerczyków, nie od wzięcia czynnego 
udziału w walkach z Niemcami nie powstrzy 
mai Krew się już leje. otóż rzecz w tem, ażeby 
się ido polała krew daremnie... Śląsk w ogniu!

—  Pożar trzeba gasić, a ludzi i dobytek ludz
ki ratować. Na długie korowody dyplomaty 
czue już niema czasu. W  Paryżu mają czas; na 
Śląsku go nie ma ją

No i prawda. Czas na dyplomatyczno refie - 
ksye minął, pora na czyn!

z p o i M  r M  Berezpg.
(Zdobycłe Mińska).

W  chwili. gdy ".wojska polskie stanęły już nad 
znaną dobrze z dziejów oręża polskiego Bere
zyną. gdy miejsce pamiętnego pogromu anmc 
napoleońskiej, pod wsią Shiazia-nką, jest jednem 
z mi'ejsc, przez które znów idzie zwycięski żoł
nierz pokki, warto uprzytomnić sobie, jak się 
dokonało zdobycie klucza, który otworzył dro
gę wr pochodzie nad Berezynę, a przez nią nad 
Dźwinę inflancką i Dniepr ukraiński. Tym klu
czem był M i ń s k, którego eaijęcue we wielkiej 
kampanii rozgrywtitiącej się na bludorusko-litew 
skini froncie było faktem o decyd-ijącem zna
czeniu,' faktem, który przechylił szatę zwycię
stwu na naszą stronę. Orokawe szczegóły tej 
właśnie chwili z pochodu nad Berezynę i D i wi
nę podaje korespondent wojenny warszawskiej 
„Gaz, ty Polskiej11:

Zajęcie Mińska jest jakoby pufnktem kulmi
nacyjnym naszej wojny z bolszewicką Rosyą. 
Nadludzkim wyyiłkieim trzeba było przebić so
bie korytarz z południa Jiia północ, aby zabez
pieczyć ciągłość i jednolitość frontu. Zostało to 
cc-iągnięte podczas naszej sławnej ofenzywy 
kmelnkmej, kiedy oprócz Baranowicz, Nowo
gródka i Lidy padło również > Wilno; od tego 
czasu daje się zauważyć brak wszelkiej akcyi 
na południowym odcinku froiMu, a wszystkie 
wysiłki zostają skierowane na jego cen^uri i 
północne skrzydło. Droga kolei żelaznej Lida—  
Wilne jest tym korytanzem, który trzeba roz
szerzyć i tu od kwktoift rozgrywają sic najgłów
niejsze wypadki.

Nieprzyjaciel, dokkduie zdając siebie sprawę 
z powagi sytuacyi raz pd Tuz atakuje tę część 
naszego frontu. Ataki są wściekło -i olbrzymie, 
nadludzka praca była potrzebną, aby wyprzeć 
ich z przedmieść Wilna, dokąd udało im się 
wtargnąć w końcu kwietnia. Wilno zostało wte
dy iwatcewane i  r« i itego » u h  p ow o li lecz sta le
.. y 1 nieprzyjaciel zmuszony do cofania się. Od 
pierwszej poi; wy lipca daje się zauważyć po- 

ażna koncentracja wojsk boi ewićkicli w  c- 
kolicy Mołodeczna— V iigj-ki i JezśMc, wyraźnie 
mająca na celu zaatakowanie Wilna dla odzy
skania tak ważnego punktu. Należaio wtedy 
uderzenie uprzedzić i dążyć ck> odebianżia fflte- 
pizyjaeiełowi tak ważnych punktów węefcm ych 
jakiemć są WilejlKł i Molodcczno.

UtTota tych dwóch punktów isniemcćfrwfiaiby 
przerzucanie wojsk nicprtj jacieiskich wzdłuż 
fronftu, tj. z północy na pidudnie, co w oiitktó- 
rych wypadkach przedkajwóało dla nos n ;,ele 
nicdcgodjuości. W  mądize wypracowanym pla
nie generał fczeptyckii poprowadKil w  pierw
szych dsdach lipca wojaka swoje do ataku 
Ofenzywa rozwijała się planowo i i ostała a- 
wieńczoca zajęciem po zaciekłych wałkach Mr- 
łodeczna i Wlojfci. Jasncan jednakowoż było, 
że na tem optracyę skończyć nie mógł.

N ieprzyjaciel wadząc Miińsk lagoożowy, wfetzel- 
kiemi siłami dążył do odzyskana lArrc-ctiego 
terenu, w  tym celu tostato ściągniętych kilka 
dyw kyi z frontu Kołoz&kowaatóego i ataki były 
tak zadte-klfc i Lousekwemteie, że w niektórych 
miejscach przedni© nasze łmie jsoataly zimueao- 
ne do oofmęc.a się. Oczywiste było, że atnace- 
nie iuiicyatywy byłoby fia^ałnem w skulkacn, a 
poza tem utrata Mińska pozbawiała niepr .yja 
cięła cstacniego na jważniojszego węzła koleje- 
wego i zmuszała go do opuszczenia całego te
renu między Mińskie** a Berezjną, oddając w 
nasze ręce tą ważną dia obnony nawzego kraju 
granicę naturalną.

Dokładnie oceniając powagę i grozę sytifa- 
cyi generał Szeptycki wytrzymując natarcki nie
przyjacielskie powoli, lecz systematycznie przy- 
gntowy wał się do następnej ofenzywy. Wie
dział on diobrze, że od pcimyslaego jej rezultatu 
można było dram zyskać, lecz w razie nieudanej 
równuież dużo strajeić. Plan generała Szepty
ckiego polegał na rozerwana frontu nieprzyja- 
cielskiego w jego centrum a. naistęjjinie otio<crze- 
niu i rozbiciu skrzydeł, wpychając pnzj Lem le
we skrzydło w biota, leżące między Mhiśkwsn 
a ŚlucK-icm.

ł'lan udał się w zupełności. Atak rozpoczął 
się 5 siełpnia marszem kaswaloiyi na Sluck, za
jęciem tego miasta, co jako skutok lhiało odcię
cie odwrotowej linii oddziałów nieprzyjaciel 
akmh, walczących na południu i południowym 
wsch.odzie. Następnie przechodzi prawe skrzy
dło do ataku i po zaciętej walce zajmuje Kłeck 
i Nieśwież i obchodząc skrzydło nieprzyjaciel 
skie zmusza je do cofnięcia się w nieładzie i 
mocno ufortyfikowanej pozycyi nad llszą w 
kierunku na Stolpce.

W  tym czasie przechodzą nasze centrum i le 
we skrzydło do ataku. Pierwsze ostatccznie 
romywa łańcuch nieprzyjacielski, łiorąc ICej- 
danów, drugie brawurowym atakiem zajmuje 
Mińsk, dokąd upadają bohatersłie oddziały Jf 
Hywizyi Legionowej. Rozbity nieprzyjaciel cofa 
się w nieładzie, utraciwszy zupełnie łączność 
między skrzydłami. Prawe skrzydło cola się 
w kierunku na Borysów, ścigane przez naszą 
kawaleryę, przerwane centrum wraz z lewem 
Jrzydlem  na południe w k:eninku na Skwsk w

W  obecnej chwili oddziały te zostają wyda 
. pywane przez oddziały nasze obchodowe i ilość 
i jeńców i zlobyczy wojennej wzrasta z dniem 
każdym. Zwycięstwo zostało osiągnięte.

Podwójne zwycięstwo: nie tylko zajęto Mióifc 
i otwarto sobie drogę do Berezyny, ale, co naj 
ważniejsza, armia bolszewicka została komple 
tnie rozbita i nie prędko przyjść będzie mogła 
do sidńe. Osiągnięcio tych dwóch celów byłe- 
zamiarem gen. Sz.cytyckieyo, co w zupełności 
i m  się mdało.

9-go sierąmia gen. Szeptycki wjechał do 
Mińska.

Po odbytej konferencji wojskowej, odbyła 
się msza w kościele garnizonowym przy współ
udziale wojsk i .niezliczonych tłumów publi
czności.

Wychodzącego z hotelu generała powitała oi • 
kiestra dźwiękami mazurka Dąbrowskiego, a 
publiczność liiennikuęconii okrzykami, W  krót- 
kiem żołnierekicm przemóiwieniu do wojska ge
nerał podziękował mu za waleczność i zdjąwszy 
czapkę wzniód trzy krotnio »nioch żyje* na 

cześć Naczelnego Wodza.
Wracającego do hotelu publiczność ze łzami 

r oczach obrzuciła kwiatami. W  hotoli zostały 
przyjęte delegacje od miasta, wśród których 
znajdowała się delegacya polsko-białorusko-ży
dowska. Przedstawiciele wszystkich trzech od
łamków mieszkańców witali generała i jego 
wojsko w gorących słowach i dziękował za o- 
°wobodzonie miasta od najazdu bolszewickiego, 
W  odlj-.owicdzi s.wej generał Szeptycki z z:ulo 
woleniem podkreślił obecność przedstawicieli 
PoLików, Białomeinów i żydów, i prosił, aby 
zgodnie i t  spólnemi siłami budowali przyszłość.

W  tej chwili też zaznaczając, m  polityka się 
nie zajmuje, przekazał władze administracyjno 
v ręce kom. cywilnego p. Rąezkiewieża.

Sobota, 23 SićruriaN

by od rządu warszawskiemu zażądano en erg.- 
cznego kroku, me zaś rokowań i negoeyacyj, 
których już było podosfatkiem. Tyle razy go. 
dzila siękoalieya na «i'akty dokonana, niechże 
się teraz zgodzi na fakt dokonany na własnej 
naszej zimni, będący świętem naszem prawom.

Wezwaniem do czynnej pomocy dla uchodź 
ców Górnośląskich, zakończył mówca swe prze
mówienie.

Na otop-niach pomnika ukazała się sylmetKa 
abiefdzonergo gótiuiika górnośląskiego, u/cizestni- 

ostatiiioh walić, w  których rozbrojono od 
działy »G-re.iz&eh!uitz« i »Reichsweliir«. Przedarł 
się jeden z tych bohaterów do nas i w słowach 
prcoty-ch, m\ górnośląskiej gwarze błagał roda- 
kćrw o pomoc* Głębokie wan&zenie uidrziełiło się 
każldcmu, kto patrząc na tę wynędzniałą, sko
łataną postać, słyszał (donośne bólem i miłością 
Polaki tętniące słowa, wołające Zwycięstwo, al-

WAPAD. Eiifcu rabusiów napadło wczoraj' w białj 
aweii w Dębnikach na powracających do domu: R it  
nera, tcłaśoicieła kamieniołomów dębnickich i jego po- 
lewego Andrzej a. Byszka. Banda opryszków składają
ca się z Jana lanusza, Katarzyny Sianek i Bronnła 
wa Stimka gonili lutujących sią ucieczką A gdy  ucię
ta j-jcy sclnoniu się do „bcego domu — i tan, si<; 
ykiyH, n żowuicy wpmlii do domu Reinera. pon*jbi- 
jali nai ckna kamień imi. poranili dm e sługi i odęra. 
żali się, iż wymortfują całą rodzinę a dv, orek zburzą, 
F-.indytów aresztowano.

KRAJZIEZh ’ . Franciszek Rusin skradł na ulicy Jó 
zefc-wi Martynie -ty zegarek z łaiicuszkiem wartość* 
20 COC K  Złodzieja jedeak przytrzymano, zegareł 
odc-Lrano i arearlk-wano. T iay  rew iz ji znaleziono przj 
nim pcrtfel z pokaźną gotówką.

A itsztcw anc B. Koźbiaia, k lory wkmdł sie na strycl 
den u przy u.icy Bosackiej 9 i zabrał na szkodę Sla 
ryi Czapli ueli/rię wartości 20.00U K . Częśo łupu ode- 
b ia ro  złodziejowi. * -

7.
HOLD NACZELNEMU WODZOWI. Dowódm

bo śm ie rć ! 1 s łu ch a ją c  tj">ch s łó w , nabierało się  ń en tu  w o łyń sk itgo  generał L . s t o w s k i  przesłał 
w yob i-a żcn ia  o -tej d etorm in a -cy i i w ie rz e , z  ja k ą  i 20 R ów n a N aczo ln ikow i państwa wyrarj
w a lc z y  d z iś  G ó rn o ś lą za k . i zy  hołdu i dziękczyn ien ia. Lism o to  brzm i: Komen-J

D a jc ie  nam  b ro ń  i aarm nicyę —  w o la ł  n a sz ' ,ia iltow i J oze fow i PilsuJskiem u w  W arszaw ie. Ze 
c izc igu dn y  g o ś ć  —  a  saani z iw jyc ięży jn y, b e z  w o j-  trre ie  na m szy potow ej w  Równem  w o jska  frontu 
ska. n a w e t ! ' w o łyńsk iego , p tln e  ducha i b ijo w e g o  w yg lądu

B u rz liw e  o k la sk i i  o k r z y k i ,  ja k ie  towarzyuszy- ^  Gi hołd, zswmc go toc.e  do spełnienia nov ych 
l y  ŃS '0 r r z w n ó w ie m u , b y ły  d o w o d em , że  po- r<7-Kiiz' ’w ku  chwale O jczyzn y  Zgrom adzona lud-

objęciu naszej kawałoryi i zostaje w przeważa głosowanie.

Kraków za czynny porno zą 
dia Górnego Staska.

K  t  a k ó w, 22 sierpnia.
Z prastarej siedziby Piastów zabrzmiał pier

wszy glos o ratunak i pomoc dla pławiąoe-j się 
we brwi Piastowwkiej dzielnicy, z Krakowskie
go Rynku popłynie na całą Polskę jak długa 
i szeroka, wezwanie do narodu, niby potężny 
n riufcst wwuszcnych serc, niby wiai wojenni*, 
płonące na szazytacli gór...

W  cudny lotni wioesór wczorajszy zebrały 
:ię u stóp pomnika wieszcza Adama wieloty
sięczne rzeszo, by zamanifestować swe uczucia 
i swą wolę w doniosłej sprawie Górnego Śląska, 
łmieniom Towarzystw a Obrony Kresów Zaeiio- 
dnich zagaił wiec ks. dyr. R z y m  e ł k a ,  Gó> 
nośłązak. dając wyraz wielkiomu obuizcniu, 
jakie wywalał wśród Gól iwśflaskiej braci nie 
sprawiedliwy wytrok wersalski w  sprawie Gór
nego Śląska. Dolało oliwy do ognia pa-zybycie 
komisyi anglo-amerykańskiej, która w-dała się 
w pertraktacye wyłącznie tylko z Niemcami, 
jako właścicielami kopalń, z robotnikami zaś 
aoMdmi nawbt mówić nie chciała. Więc nie 
pozosrało polskiemu robomikowi nic innego, 
jak chwycić za oręż i samemu stanąć w swiej 
obronie. Lects jeśli ta walka ma wydać owoce, 
musi nairód cały i państwo dać braciom pomoc, 
ostatnia to-<łzi! chw ila  —. jjjśłi nie chcem y sta
nąć przód ewentualnością utraty tej naszej' bez
cennej perły.

Zaorał głos po3. Włodzimierz T e t m a j e r -  
Nie ijnaczy się nam dzisiaj nowa jakaś wojna. 
Jest to ciąg dalszy tej, ktśrą prowadzimy już 
na Wschodzie J tu i tam walczymy z Niemca- 
mi. I tak, jak na frontach wschodnich bijemy 
wroga, tak i *walld na Zachodzie u Wieńce ono 
będą zwycięstwem eolskiej afmii, jeśli ona bę
dzie czuć, że sftoi za nią narć-d.

W  porywających słowach przemówił nastę
pnie poseł D a s z y ń s k i .  Poza względami i- 
deałnemi są cizynniki natury ekonomicznej tym 
kategorycznym imperatywem, domagającym 
się wytężenia wszystkich sił dla uratowania tej 
przebogatej dzielnicy dla Polski, która bez niej 
bj łaby kaleką, zdaną na łaskę i niełasko ob
cego, ptrzedewszystkiem niemieckiego przemy
słu Bo bez Górnego Śląska nremasz polskiego 
przemysłu.

Wszak Polska potrzebuje 19 mRionów ton 
węgla, a produkuje bez Górnego śląska żale- 
dw-ie 11. Górny Śląsk daje zaś przy zmniejszo
nej nnwret obecnie produkcyi 42 inilionów tonn 
wybcumego, silnie koksującego, o w ielkuj ka- 
lorj"'cznej wartości, węglą. Po pokryciu wda- 
snogo zapotrzebowania moglibyśmy za reszta- 
jącą nadwyżkę otrzymać z zagrań. *y wnzrjsiko, 
c z eg oby nam tylko potrzeba było. ‘Wiadoma to 
przecież rzecz, w ,a! i ' dz ś cenie węgiel na

wszechświatowym rynku handlowym. Rozu
mieją to dobrze Niemcy i wysilając, by wyzy
skać’ ostatnią sposobność zachowania tych 
skarbów dla siebie, nie przebierają w  środkuch, 
chcąc ludność Górnośląską zgnębić, storurjwo- 
wać, aby, gdy dojdzie dc plobiscyln, nie śmiałb 
się przyznać, żc chce należeć do Polski.

Trzeba też wyznać, że źie się nami opiekuje 
ta koalieya, do której zwracała^ ię i zawraca 
Polska z taką ufnością. W iuleń i Prag* utrzy
mują od szeregu tygodni codziennie F ° 190 w a 
gonów wręg'la Górnośląskiego, pode as gdy 
Kraików, nad którym wasi zmora braku węgte 
w zimie, nie otrzymuje ani jednego wagonu. 
Czyż można się więc dziwić Górnoślązakom, że 
widząc, że »Pan Bóg wysoko, a koalieya dale
ko*, Chwycili za bruń, by, nie mając zaufamia 
spraw-iedliw'ośfi obcych potęg, krwią wrłasną 
przypieczętuwać swą przynałcżiiość do Pofeki.

Świadomi jesteśmy wielkiej odpowiedzial
ności —  mówił mówca —  jeśli choć wr szóstąun 
icfcu wojny i cieroień z nią zw iązarycłi wzywa
my naród do jej kontynuowania Lecz wł tśnit, 
to poczucie odpowiedzialności, ten g ’ 03 sumie
nia, każe nam to uczynić, by nas kiedyś nie 
przeklinam, żeśmy zmarnowali ten decydują
cy osobliwy moment dla zapewnienia narodowi 
świetnej przyszłości, żośmy go w rolę
cierpiącej w  nędzy i uhósfiwie flłużefeńk^r ob 
r j c i. Więc należy Góirnemu Śląskowi pospie
szyć z czynną pomocą, lecz, aby n;e v yglądalo, 
że Polska na wdasną rękę dajo po- ód do wojny, 
zwrócić się należy do Rady Najwyższej, by Tzą- 
dowi polskiemu dala ma-odat du obsadzenila G. 
Alaska. To też z całego serca paizvłącza się mów
ca imieniem zorgunizowmnych robotnikow do 
stosownej rezolicyi, ja k i będzie poddana puc

jąrej swoj ilości zepchnięte w błota, skąd w yj
ścia dla nich niema —  chyba Jo niewoli.

Imieniem stronnictw*? chrześcijańsko społe
cznego przemówił red. II o i o w  i c t ,  -wnosząc,

siadł serca słuchaczy. ■
W  tym samyhi duichu przemówiło jeszcze kil

ku mov, cówT: po sol M i s i o  ł e k ,  imieniem kre- 
sów wschodni: h, p. lYlad. M i c h a l s k i  ze 
Lwjowti, iniieidcm T. S. L. i Pol. Związieu Naro
dowego p. dr J. S k u l s k i  oraz p. Karol K ó r 
n i c k i ,  imieniem Nanodowego Związku Robot
niczego. -■

‘Wreszcie ks. dyr. R z y  m e I k ai ode zytai wy
stępującą Kiezolueyę*: .

Zebrani dz:ś na rynku obywatelstwo miasta 
Krakowa i ziemi ikrakcwiskiej protestują naj 
bardziej stanowczo przeciw niemieckim zbro
dniom i gwałtom na pustaircj polskiej górno
śląskiej ziemi.

Żądamy bezzwłocznego przyłączania toj zie- 
mj do PoLk: i usunięcia bezprawia rządu nie_- 
minckiego oraz jego zbrodiiMzydi organów' 
sGrenzochutzu* i t. zjw. >ReLclisw?eiir*.

ność miasta i OKolicy, bez różnicy wyznania z en- 
tu7y;a7imm wdająca nasze woj Na, prosiła, aby Ci 
złe-żyć dzięki za twe serce, Wodzu, za wyratować 
nio od zagłady bolszewickiej. — Podpis: L  i s t o w'* 
s k i, generał-po Tucznik.

KURS DLA PRACOWNIKÓW KULTURALNO- 
OŚWIATOWYCH. W dn. 15 wrześnią be. rozpoczy
na się w Warszawie siedmiozmesięczny kurs dla 
praeowiiikó w kulŁuralno-oś w tatowych, organizowa
ny przez Instytut oświaty i kultury im. Staszyca. 
Kurs n»". na celu przygotowanie wykwalifikwwar 
nj ch teoretycznie i praktycznie działaczy, którzy 
przez zakładanie ńbłiotek, domów ludowych, mu
zeów, przez organizowanie kursów dla d >roslych. 
odczytową paraduj dia samouków itp. wpiywpć bę
dą na i odniesienie poziomu życia i społeczno-oby
watelskie uświadomienie szerokich warstw narodu.

Fi og ram kursu uwagi ę dni i  l j  naukę o Tolsce —. 
re.gadnb.nia w Lidoryi spolcazno-poiitj cznej, dGc-

Ciuty naród polski łączy się bez zasurzeżeń ?- oświaty, kultury i sztuki, gecgiafię i stan go- 
ludnością górnosląMią w iej w alce ze zbrodni-1 Polski 2) zagadnienia społeczne i kultu-

do obsadzenia bezzwłocznego Górnego Śląska 
dla obrony ludności polskiej i zaprowadzenia 
sprawiedliwego (porządku.

_Yzyw-,a.my rzą;d pokki, aby natychmiast sta
nął w obrer ie rdzennej w ' ych ziemiach., a od 
wieków gnębionej ludności polskiej.

■Zwłoka w  zajęciu górnośfąlsiKiej z: om i wywo
łać może tak dziś niepożądany rozdirwiok mię- 
dry narodem, a decydującymi czynnikami.

Do broni! Do ewywu!
Pc iichwmleniii tej rezolucji przez aklama- 

cyę i odśpiewaniu *R oty« zakończyła się ta 
podniosła manifesńreya, która zgromadziła w 
służbie jednej idu ludzi wszystkich stronnictw 
Gdnomyślnoócią, powagą oł*rad i entirzyaz* 
mcm, z jakim ,pa zorywano co chwila mowcom 
oklaskami i okrzykami, była wymownym do wo
dę, ja:k ściśle lątczą się uflzucia Krakowa z brać
mi walczącymi na Górnym Śląsku o szczęśliwą 
przyszłość narodu.

s o m i k A .
Kraków, 23 sierpnia.

ZE ZJAZDU ZWIĄZKU TOWARZYSTW NAU-
.ZYCSEUSKICH. Dnia 2! sierpnia odbył się w C ieszy

nie pSąty zjazd drleeató.r związków polskich towa
rzystw nauczycieiskich. jednoczącego wszystkie pol
skie organizacye nauczycielskie Na zjeździe był obec 
ny również przedstawiciel ministerstwa oświaty, przed 
stawieiel.e Rady Narodowej Księstwa Cieszyńskiego i 
cieszyńskiej K om isy szkolnej. Powzięto uchwały w 
spra ,vie przyłączenia Śląska Cieszyńskiego do państwa 
polsk icgy wysiano depeszę do Naczelnika państwa- 
marszałka G:jm»  i prezydenta ministrów. Zjazd miał 
iharakter adm:nistracyjnv. Wobec ustąpienia z powo
du choroby pref. Uniwersytetu lwowskiego Jana Ka- 
ej rowicza wybrano na prezesa Związku prof. Pawła 
Sosnowskiego 7. Warszawy. Rada Narodowa wydała 
wi zoraj wieczorem bankiet na cześć delegatów.

Z NACZELNEJ KOMENDY S T R A Ż Y  O B YW A T E L
SK IEJ ctrzym iijemy następujące pismo: Odnośnie do 
zamieszczonej w  kronice Szanownego dziennika z dnia 
19 sierpnia 39t9 Nr. 391 notatki pod tytułem „N ieu 
prawnione rew izye“ uprasza się po myśli* par. f9  usta
w y prasowej o umieszczenie następującego sprosto
wania:

Niepiawdą jest, by Koirr.nda Straty obywatelskiej 
zarządziła w dniu 13 sierpnia br. na własną rękę re- 
v iz y ę  proióżnych na przystanku kolejowyn. Pcdgó- 
rz<--miasto w  ceiti poszukiwania paskarzy, jak również 
nieprawdą jest, by wieśniaczkom, wiozącym do miasta 
produkty cdlierano je i towar lcorflek waro, wl-oncu 
nieprawdą jest, by Straż obywatelska będąc skonster 
nowana pizoiwa: icm kordorę 1 otworzeniem sobie 
przez samą publiczność wyjścia podnosiła protesty, i 
i a zapylania nie umiała wyjaśnię publiczności celu i 
zamierzeń ewej rewizyi

Na te miast prawdą jest, że Straż obywatelsk" w  da
nej dzielnicy ^otycł.czaa ani razu rewiyyi podróżnych 
przybywających do miasta nie przedsiębrała. — Na-

■oina Kcmenda Straży obywatelskiej stoi król. n». 
Krakowa, pl. Y fW . ów. (Faiac Larysza) v id i Naczelny 
Komendant Straż”  cby fi (podpis nieczyaelfty); komen
dant dzielnicy: W c jck  cliowski.

2 T EATRIJ M- LM. J. SŁO W ACKIEG O  Zespół ar
tystów krakowskich, którzy grali w Krynicy, powró 
cił już di Krakowa. Przybyli również już wszyscy 
nowepozyskani artyści. Ocl wczoraj rozpoczęła się w 
teatrze praca przygotowywanego do niego sezonu. 
Sezon rozpocznie się rve czwartek dnia 28 bm. wzno
wieniem „Ślubów panieńskich” pod rożyseryą i w  in 
scenizacyi dekoracyjnej dyr. Trzcińskiego. Ż dawnych 
artystów krakowskich biorą udział w tem przedstawić- 
mu pp. Kosmowska (Dobrójska), żednowski (Radost), 
Bi :mdt (Jan).

Po raz p ieiwszy wystąpi.* nr naszej scenie pp Einł- 
kowska (z warsz. leatru Polsltfego) i Hrrniewfczówna 
( z warsz. teatru Rozmaitości) oraz p. Ziembiński (z 
warsz. teatru Polskiego). W  roli Gucia przypomni się 
publiczności krakow-kicj p. Janusz Nowacki znany 
z działalności na tutejszej seonie w  ostatnun roku dy- 
rekcyi Solskiego i za drugiej Pawlikowskiego.

OGNISKO N A U C ZYC IE LSK IE  w Krakowie upra
sza twych czlo lków o bezzwłoczne podanie imion i 
wieku swoich d/ieei, bąrlż drogą ustną, bądź pisem
ną (Kraków. Rynek gt 29, I I  f»J

ZAŚMIECONY K R A K Ó W . OJ niepamiętnych cza
sów nie. byl K raków  tak zanieczyszczony jak obecnie. 
Cudzoziemcy, chodzący po mieście z najwyższem zdu. 
iBKiiem  patrzą na nagromadzone wszędzie sterty 
śnieci, iczamiaiane ulice, z których wioker unosi 
tumary kurzu. Oy-żb”  urząd czyszczenia miasta zo
stał zlikwidowany? W zyrwamy prezydyum miasta do 
rc zcągr.ięoi: baczniejszej kontroli nad czynnością te. 
go urzędu, k tóry buda,; w śródmieściu powinien za
znaczyć ślady swego istnimia. Obecny stan przynosi 
wstyd miastu i jego organom.

U C ZC IW Y TR A G A R Z . W czoraj p rzejeżdżasz fron
tu służbowo pewien plutonowy a.nu gen. Żeligow
skiego. P rzy  krótkim postoju w Krakowie, poruczy* 
oriece pewnemu tragarzowi kolej awemn 2 walizki, 
skarm ię, zuptłrie nowe, zawierające biżuteryę, dwie 
pary butów, bieliznę w większej ilości, złoty zegarek, 
rewolwer i inno drobiazgi. Po załatwieniu formalności 
w k. mendzie dworca, wrócit. by odebrać swoje rze
czy, lei z niestety" ani rzeczy ani tragarza na miejscu 
nie zastał.

kultury, 3 ) stan, zadania i technikę ddanałności 
ośw ia tow ej i Kulturalnej, i )  4 'iga łn ien ir  m etod/er^ 
ne w  dziedzin ie kształcen ia d trosłych , pracy po
zaszkolnej z m łodzieżą, biblitekarstwa, m uzealni
ctw a, w yc ieczek  kra jozn aw czych , d»ia!>ateośei d o  
u .ów  ludow ych  i k oopera tyw  o*az 5) te tia iik ę  ż y 
cia stow arzyszen iow ego, r

Od słuchaczy w ym agan e jest średnie wyksz.uał- 
c e i ie  szkolne. Sam oucy m ogą być s iu-d^.izaial 
nadz.w ytzi.jB j mi. Opłaóa za  kurs w ynosi 100 mk. 
iToginrny w ysy ła  i p rzyjm u j zap isy Muro In sty 
tutu w  W arszaw ie  p rzy  ul. Horter.syi 7 m ” 5.

M IN ISTER LE ŚN IE W SK I W E  LW O W IE . W czo
raj rano na placu cwiczeń Cytadeli odbył mi 
rdsier dla spraw woj kowyrh Leśniewski prz*giąd 
wojsk załogi lwowękiej w obecności zastępcy D. O. G 
gen. Nowotnego Odbyła się też defilau*, w kfórej 
wzięły udział oddziały wszystkich gatunków broni !,■ 
taborami, legią kobiecą. Dalej gen. Leśniewski *.wieó 
dził koszary^ Cytadeli i inne koszary we Lwowie. W- 
pełudnie udzielał mini ter audyencyi i przyjął caiy t 
szereg repre7.entantów władz wojsKowycn i cywimych. 
\ś ieczorcm byl minUter w eatrze miejskim, poczem 
cdjachał du Stan:slawowa. IV dalszym ciągu planowa 
ną jest podróż do Borysławia, i Drohobycza. ■

t>-HA OSZUSTW AU TO M O BILO W YĆ fl tbmstfcr] 
Sf niw \i- jskowęi li gen. Leśnicwoka przyjął WCZ"raJ 
sprawozdawcę azety Lwowikiej** i w -o-m owie mię
dzy inrymi av sprawie oszustw automobilowych i  in
nych (św iadczył, iż owe smutne objowy są obecnio 
przedmie tem śledztwa a minister przybył do Lwowa 
także i w  tej sprawie. Minister polecił przedKtadnć 
scbie sprawozdania W  tej chwili “ze wzgięau na to
czące się śledztwo nie może nic jeszcze powie Dicć, 
w każdym razie winnych nmsi spotkać kara. Władzie 
p ( czynią wEzystko. aby wrzód przekupstwa wyciąć. 
Na uwagę, że dzienniki głoszą, jakoby starano sie za
tuszować sprawę, (dnowiedzial minister, że społeczeń
stw., może ty ć  spokojne śledztwo toczy się bez
względnie, a kto okaże się winnym, poniesie karę, 
chcćDy to była kara śmierci. ^

PO M LD Zr.M E  R A D Y  FR7YBOCZNEJ GEN. DE
LE G A TA . W czoraj odbyło się w  gmachu Namiestni
ctwa posiedzenie Rady przybocznej gt-ncraluego dele
gata dra Gałeckiego. Posiuuztnie Rady tiwał, od g. 
10 rano z krótką przerwy obiadową do godz. 8*30 w ie
czór,

Z ROZPORZĄDZI iS  M IN ISTR A  H A N D LL  I PR ZF  
M YSŁU. ,pMcn;tor Polski-* ogłasza rozporządzenie miy 
nistra przemysłu i hand’ u w  sprawie uregulowajiia o t 
bretu przetworów ropy i nafty, podlegających sekwe- 
strewi na podstawie- dekretu rządu polskiego z dnia 
23 listopada 1918. dz. u s t Nr 17 oraz na podstawie 
byłego ersarsko-austryackiego rozporządzenia z dnia 
10 października 1910 kustr. dz. ust. Nr. 274, oraz roz
porządzenie o zniesicni-j obowiązku zgłaazani? posia- 
darych -danin łnianvch i bawelnimycn. jakoteż uszy
tej z tych materyalow cielizny pościelowej i męskiej. 
O Mc sza również ustawę z dnia 25 lipca 1919 o osobi
stych świadczeniach wojennych.

UROU2YSTOŚC M A R YN A R S K A . Z Nieszawy do
wiadujemy się, iż dnia 16 bffa odbyła się podniosła 
uroczystość marynaiska, na któią przybyła tiumnie 
ckolk-zt a ludncść. Dnia lego odbyło się s aprzysię-' 
żenie około 1000 marynarz-*. Następnie odbyła się 
msza połowa i rewia, wieczorem -as obiad oficya.nT 
ze współudziałem generd icyi i oficerów francuskich 
ora? z-bawa parkowa dla r> anmarcy i zaprosrnnych 
gości. Zebrane dnia tego dróki i ofiary przeznscrono 
na T7.ecz i?b chorych batalionu morikiee-u. -

F lNeiNFISC l A M ERYKA Ń SC Y W LO D ZI, Dzienni
ki donoszą: W czoraj przyjechali do Lodzi pizedstawi- 
ciele kół finansowych amerykańskich p. Poutton i  in« 
źy*nier Wiiman. Amerykanów przyjęto ca specyalncm 
posiedzeniu magistratu, w którym wziął udział takib 
delegat zdrowia publicznego inspektor Schulz. Am ery
kanie oświadczyli, że chcą się zapoznać ze sytuncyą 
miasta i jego potrzebami. W yrazili gotowość efin.-mro- 
wania kanalizacji i wodociągów miejskich, eweftrmi! 
me i budowy szpirala m icykiego. Dalej dnnus/.ą ie  
7.awiązało się towarzystwo z kapitałem 100.00tl.9bO mu 
mające na celu finansowanie potrzeb komunalnych 
miast polskich. 50 procent kapitału dadzą Polacy, a 
50 proc. Amerykanie wypuszczonych w tym celo 
akcyi. Delegaci interesują tię szczegółowa spra w-s mt 
kanalizacji, wodociągów i domów roboczych r i n i '  ri 
zaznaczył, ż.e dcłogacya zwiedziła • '• S zeiig  nflaff. z 
n ianowicic Radomsk, Lublm, Sosnowiec. Wszędzi* 
stwierdziła brak niezbędnych urządzeń miejskich.

T E A T R  W  KRYNICY. Letni sezon teatraiuy w  K ry  
r icy  był w  tein reku pod pewnym względem bardzo 
ciekawy. Po  raz pierwszy w Polsce zaimeyewał znany 
aitysta doświadczony reżyser sceny krakowskiej p 
Maryan J e d n o w s l ć i ,  kierowi.ik tegorocznej impre
zy krymckic-j, prowadzenie teatru na ryzyko ca k g  
zespołu. System okazał się nad wyraz, 'szczęśliwy 
K a łd y  bowiem pracownik w ;ych warunkach starr, sic 
o jakńrilcpsze ^ddanie powierzonej mu roli przyjmuję 
każdą rolę najmniejszą, a nawet niemą jiorąc poó 
uw*agę, ie  tylko jaknajlepsze wykonanie daje należytą 
reDrezentacyę sztuk: i zapewnia rezultaty powodzenia, 
Kierownik zespełu w-spOldzielczego ma ogro n;e ula 
twior.e zadanie. Nikt z aktorów nie odrzuca ról, każdy 
grając, stara się. by dnć. co może. najlepszego, nmm* 
zawiści arty stycznej, ani -tarć z dy-kcy-ą. atmosf) r» 
w teatrze wyjątkowa, a piz.ecicż t . l ko w takich m  
runkach może ły ć  mowa o prawdziwej pracy dln sztu 
Li. P ierwszy kr .k na tej drod-o «707i-4Hwi<> oo



"Sobola, 23 Sierpnia. N O W A  R E F O R M A Nr, iJftt.

H.awioaf przez p. Jednowskiipo, przekonał nawet 
inalkofitei-.tćw, że mażna prowrdzić teatr udziałowy z 
V u !ką  k T/.yśf.ią dla sztuki i sukcesom materyainym 
dla zespołu isajwyższy już cz '3. by teatr przestał być

M  i i®  ftn  jnfita Mutr!łf»r

Wiedeń, 22 sierpnia. (PA T ). Wiedeńskie biu- 
prżeiiiiebiorstu-em, na’ którym jednostki robią fortuny. r0 korespondencyjne donosi z Pąryja: Polska 
Sądzić naieży, że ta. pierwsza próba, uwieńczona tak „feJlZWYa w oko!<o« Młócka i Kowna notwfcw- 
wydalnym  plonem artystyczmysm i materyainym, s U - tT „ 3 ■ ■ ?  * « * * »  1 ł> ° ^ na
nie si» i na przyszłość wymowną wskazówką. J. P. wiadomo c< ktero otrzymały kompetentne 

T t* «N ó W , 20 sierpnia. {Z powiatowej Rady go |sfery bukareszteńskie, żo przygotowuje się Je-
keya przeciw rosyjskim bołszewl-lpodarezej. — Kradzieże). Pod przewoduictnem posła rydująca 

Witosa odbyło się wczoraj posiedzenie powiatowej ..ą j. 1 
d> gtrpcdarizej. Po odczytaniu protokółu kin Mali- 
•ki pr7.tdstaw ił sprawcadanie z ostatnich prrydz 'Iow 
.r-nki, smalcu amerykań..kiegp i oukru. Nad sprawo* 
łdar.iem wywiązała się dłużsra d y sk u s ja , zwłaszcza 
a: a kwestyą jaj, Który, h brak w miefee daje stc u- 
tzuwać < gromiiy. Bzczeyoinie reprezeutwiei rt-uiikow 
łkwżylii się na obecny wyKup, a przedewszystkiem na 
wyuiianę jaj ua cukier. Podnosiły s*ę rj\. nież̂  namięt
ne "lcsv przeciw nadmiernemu wy..ozowi jaj z. Tar* 
ni w'a przez handlarzy po kiikar iśoio wagonów tygod
niowo w®?zasie, kiedy zapotrzebowanie miasta zgoła

KzncsieBłe Resferencpi płIsKp  
rimlefiJeJ.

pó>ki zapotrzt b( wanie Tarnowa nie będzie pokTyte.
W dalszym ciągu posiedzenia zajmowano się sprawą 

wykupu złoża. _ i dostawy aontyngentu zbożowego, 
fprawa uttwkoa lenia hurtowni dla odbioru węgla, przy- 
tiem huTttwnie węgła oddano Spółce Lun dl owej 
„Picu , fraz sprawą detailiatów &oU

W ( itgti icfe łniai li połic-ya tarnowska prayareszto- 
wala Hermana Kanfmanna, który Józefów. Bcrnackie- 
nro, masnrzrrai z Tuchowa, wyergnął w pociągu por
tfel z 4.000 K, które to pieniądze odebrano i zwróco
no właśfif ielowi; Rudolfa udka, któr; na s:d odę 
kupca Markusa Sc hora skradł w pociągu kwotę 7.000 
y  (pieniędzy nie odebrano); Władysława Słowika z 
Tarnow a, który w pociągu zdążającym z Nowego Są
cza do Tarnowa, na szła dę Józefa Uaraszai  gospoda
rza z sądeckiego, ukradł kwotę 490 K; Franciszka 
Kościolką, kuny w pociągu ukradł gospodarzowi z 
kk-kr/yslc Jędrzejowi Zacharze portfel 1 kwotą 800

Wiedeń, 22 si >rpma. (PA T ). Wiedeńskie biu
ro korespondencyjne donosi z Berlina pod datą 
20 sierpnia. Biuro W olffa donosi: Z miarodaj
nej strony informują o przerwaniu rokowań z

ustępuje: Już przed 
acya wyraziła ży- 

góino-śiąskieh. Ży
czenie to zostało poparte ze strony francuskiej. 
Rząd niemiecki oświadczył, że jest po Łów do 
tego. i konferencja w tej sprawie miała się od
być dzisiaj. Na początku dzisiejszego posiedze
nia podkomitetu politycznego administracyj
nego oświadczył reprezentant polski bez po
przedniego porozumienia z Niemcami i bez po
rozumienia z generałem Dupontem, że zaostrze
nie położenia na. Górnym Śląsku uniemożliwia 
delegacji p-.lskiej kontynuowanie ' rokowań, 
skutkiem tego zostały obrady przerwane. —  
Wiadomość.' podana przez kilka dzienników 
wiedeńskich, że komisja polska już odjeeba-
1:1 m e o d p o w iad a  fa ktom .

iyśln, sg«Bt«iw ż e  u d z ia ł g en e ra ł Dupcnt- i  in n i p rz ed s ta w ic ie le  
szkicm wartości m is .-j k o a lic y jn y c h , b a w ią c y  tu ta j. * „
Łowca odstawio- 7 -

PrMsMiele H laiftyi a Ss w t a

Trzej ezłunkowie
K ąoftfcl odebrano); Józefa Ko ili * Tamowa u  na połukitj zgłosili saę dodatkowo do
Kiwanie raazitży po.uelu os t tkodę p. Diducha na urzędu zagranicznego 1 prosili o wznowienie 
^■wowii kolejowi- m Władysława Ciurcia, zranego Jronierencyi. Wobeę. tego naznaczono konfe- 
F.Mrazonlrowea ?a kradzież n„ dworcu kokjowym £za- refteve na dzisiaj wieczorem, w której, oprócz
tomnewiczown gospodarzowi z NowoaWea delegatów niemieckicli i polskich, weźmie tak-
awutą lolo K, ora? Stanisława Drozdzowfkicgo h '
kradzież l.eonowi Gelłcsowi z Przemyśla, •>
łińcdłowema złotego Z3ga.,k.'i z łańcuszkiem 
P.ITó K. Zegarek odebrano a kieszonkcwca 
110 dc aresztów sadowych Nadto prz.yarerztowriio Ja
na Śliwę za Kradzież gospodarzowi Fr. Bochenkowi z 
Bieniaszi wic 3160 K z zamkniętego kufra, TOuiasza 
Wiika. znanego złodzieja, za pobicie i ciężkie zranie
nie Karola Podolskiego, oraz znanego włamywacza 
Dawida Wolfa z Tarnowa za włamanie się do mieszka
nia Sary Kramerowej przy ul. Nowodąbrowskiej i 0- 
k radze nie jej 7. bielizny i ubrania na kwotę 1000 K.
Fi radzioBe przedmioty odebrano.

WYBORY W SROKACH Dnia 19 bm. odbyły się 
wybory do Rady miejskiej w Trokach. Uło&owało 91 
procent uprawnionych. Zwyciężyła lista polska. Wy
brano 7 Polaków, 4 żydów i 1 Karaima.

SZKOł \ PODOFiCEROW STRAŻY GRANICZNEJ.
Vv tych dnach w Zegrzu odbyło aię uroczysto otwrr- 
tie sikc-ły podoficerów straży pogranicznej. Przybyli 
liczni przedstawiciele władz wojłłcowych.

W SPRAWIE POCZTY Df AMERYKI. Z Warsza
wy; donoszą: Icselstwo amerykańskie zawiadamia, że 
Bni cno, ani żadna inna organizaeya amerykańska w 
Warszawie nie przyjmuje poczty prywatnej dla prze
syłania do Stanów Zjednoczonych. Wszelkie listy mu 
zza być pmeyłane otwarte.

MORDEPSTWC \ \ l  LWOWIE. W domu pray ul.
Na i łoniach jnahiziono zamordowaną Maryę Gorycz- 
kiewicz. łat 68, wdowę po portyerze. Na zwłokach 
znae nyło 15 uderzeń siekierą. Powodem morderstwa 
*tie był rabunek Sprawca na razie nieznany. ^__________  JSZYr'

MIANOWANU UNIWERSYTECKIE. „Monitor Pol
aki" ogłasza: Naczeinik państwa zamianował profesora 
nżdywy-c/ajnego Uniwer-ytetu Jagiellońskiego, dra 
Ri mana N i t s c ha  profesorem zwyczajnym mikro- 
Łiclcgii i serclugii w Lniwersyteckie warszarvskun;

zwyczajnego ] iofesora Uniwersytetu fryburskiego 
dra Tedeusza F .s tre i chara  profesorem zwyczaj- 
uym chemii nieorganicznej i amilitycznej Uniwersyte
tu Jagielińskiego w Krakowie;

pi jfesorkę zwyczajną Sorbony w Paryżu, Maryę 
F k ł o d o w s k  ą-C u r 1 e, profesorką honoru wą i.i- 
d:oh gii w Uniwersytecie wui^zawskim.

i STlANOWctNIA „Monitor Pclski“ ogłasza- Mlnhfer 
tprawiedłiwońci po: ranowioniem z 22 lipca zamiano, 
wał następujących aplikaijtów sędziami zapasowymi 
iła okręp-.i sądowego ap<-liiryjnego wo Lwowie: \V'?a- 
Jyslawa' . arskiegc Fellk.ia Tychowskiegf Faust-n 1 
Stankiewicza Bolesława Mozeicwskiego, Feliksa Tił 
ea, Mnryana Kórnickiego, Bronisława Praszałowicza” 
Franciszka Próchnic.kiego, StM itłfwa Jerę, Yfir.ci ntc- 
to SliktaszewiczŁ ZyginuU a Uozaawę-Gostkowskiego 
dia Rimana Daniewicza, Y  ladysl iwa Kisternaka, 
Wincentego Zarębę, WincerdejBP Faltenstein.i, Warci- 
D.a śzypuTę, dra Jana Wicłan sk*pgo, dra Jal ói a Lo- 
ck*ra, dra Władysława. Kalubkiefeo, Wawrzyńca Ka- 
peckiego

R F P E R T lA R  
MIEJSKIEGO TE ATH U  POWSZECHNEGO. 

W piąteK, 22 Lm.- „Księżniczka Czardasza11.

Ś L U B .  W o śroilę, dnia 20 b. m., odbył się 
*  kościele parafialnym św. Floryana w Kra- 
towio ślub p. Maryi W  ó j c i b ó w n y  z p. Ro
manom B o r  e 1 o w sk  i m, podponicżnibiem 
wojsk polskich —  Związek małżeński pobło
gosławił brat ciotjezny panny młodej, ks. prof. 
R. Kraupa. z g ę j j j g & s * * * 8t38

Sosnowiec, 22 sierpnia. (PA T ). P izybyli tu 
attache wojskowi mocarstw koalicyjnych z 
Warszawy,

WinifesteD-i Eitig] na rzecz 6. Ste ki
Biała, 22 sierpnia (PA T ). Wczoraj po  połu- 

dniiui przy thamnem i^zcstnictwie miejscowych 
i okolicznych unieszlkańeów odbył się tiu wiec w 
sprawie gtwałtów memieckrcji i .powiatt nia lud
ności na Górnym sląBku Po gorących przemó- 
wieniazih, nawołnjąicych do jedności i niesienia 
pomocy moralnej i matCTyalnej wałiczącym ro
dakom, uchwalili &cj,jiraiń wŚTÓd ogólnego za
pału uroczysty pirotest p-czeciwko barbarzyń- 
skim, gwałtom pTOsbim a wezwaniem do rządu, 
aby (przedsięwziął najenergiczniejsze w  razie

R/AS nismist k! a 'soiffictezj pscicc? 
ra wdłoflzle.

Warszawa, 22 siec pnia (Radio P A T  z Nauen)’. 
Wotdlug oficyalnego zawiadomienia, rząd. nie- 
mit-ciki (poczynił zaiiffiąidjzenia, aby pizeszkodzić 
wEzełkim uransportom wojtska i anatcryatu wc 
jenne.go na Łonwe. Równocześnie wgibranił 
wiszelikioh Tckrultacyj. Ofbszaify litewskie na po
łudnie od Niamma zostaną (przez wojska nie* 
miecikie w  gizeciągu dwóch tygodni zupełnie 
opuszczone.

Ziiniknłecie ̂ itisersyMz fitem etkkgs
» Ctaraluscarł!.

Wiedeń, 22 sierpnia (Telcf. I>ryw.) Tel. Comp. 
donosi z Gzemiowiee:

ITiiwersy :ot niemiecki w Czemiowcach zam
knięty zostanie dnia i września br.

d fios? diii pac a«a kosliwinej?.
Wieder, 22 sierpnia (PAT.) Bruio koresm. do

nosi z Praigi pod datą 20 bm.:
W  minhders!rwie 'kolejowem odbyły się ro

kowania z przedstawieielami kolei bawarskiej, 
którzy zamierzają pociąg ente.nty^ skier o wâ  
przez Bawai j-ę do Pragi z ponnńięciem Austry i.

Czeskis s b ^ /y .
V,Tsdeń, 22 sirrjpnia (Telef. 'pry w.) Tel. ( onrjh 

donosi z Berlina:
. •»Narodni L isty« donoszą, że wojtka połs.ue 
iwzeóladiują (ustawicznie łudnośc cąośką w Cie
szynie i ofccliey. Polacy ([KrzygotowiUją się w oj
skowo dio napadu na .paiAtwo czesko-slowa 
c;kie, av zkolwiek docyzya w  spraw te cieszyń
skiej dotychczas jeszcze nie nastajpiła. Czeskie 
bim-o iprasowe ośwćadw.a odnośnie do tej wia
domości, że j‘est wr wielkiej mierze przesadzo
na. Frzyzraje jednak, że Polacy wzc.aen;ąją po- 
w.v7nie swmjo garnizony, głównie co do artyle- 
ryi. iN  aro dni Lfstyu twierdzą natomiast, że za
przeczenie ■czeskiego Łiuiia prasowego pragnie 
tydfeo uspokoić ludność. Polacy przygotowują 
się faiJtylcznie do systematycznej waldii prze 
ci.w Ozecin/im Należy tedy wydać bezzwłocznie 
energiczne zarządzeńłą. ~  — 4—*-----

1 ?2fisS»o mttłi Sie w 
Europie.

Wiedeń, 22 sierpnia. (PA T ). Biuro korespon
dencyjne donosi z Monachium. »Korrespon- 
denz« cytuje doniesienie francuskiego >Temp 
sa«, który omawia rzekomy plan utworzenia 
państwa katolickiego w śiokowej Europie. —  
Dziennik podaje, że Bawarya w danym wypad-

Inia lublańskiego biura ęa sowego, ze w Rumu- Cyi w Resyi, nastąpiło w rzeczywistości ooS 
nii rozpoczęła tię demobilizac.Ya r jcgańka 1902. przeciwnege. Angielskie siły morskie w związ,*

poti'zefcy zbrojne kroki v ceru położenia ibresu ku oderwie się od paiistwa niemieckiego. Nla
niemiectkhn bezipra wioaa i -przyiącizenia 
do Polśki. p  _ ‘

-Ząśania Tarłby.
Do Kowna przy bydi delcgac: rządu pojs-kiego: 

były minister sjwaw zagranicznych p. Wasilew
ski i oficer sztabu gen. p. Kasprzycki. Na .przed
stawione przez delegatów ipropozycye rząd p- 
tewski dał nastejpującą odpowiedź:

1) R cp i iitewiski uważa za niesporne etne* 
graficzne teryffezya pańistyia hiewiskiego uastę- 
pująlce ziemie dorzecza rzeki Niemna: Była gub. 
iaoń reńska iz częścią po w. girobińskiago b. gub. 
kunaińizłdej. Litwa płrustka, b. gulb. suwalska 
opióez. pow-^aiwgnistCYrlskiego i ipouudniowej czę-

jiozostaje nic innego wobec tych pogłosek, jak 
stwierdzić, że usiłowania enienty, by skłonić 
Bawaryę do oderwania się od Niemiec, są ska
zani :ia niepew odzenie. ,

Wiedeń, 22 sierpnia (Tełef. pTjw.) . A lig. 
Ztg.« stwieaska n? podstowie wyjaśnień, uić zie
lonych p ’zez Dibyę francuską w "Wiedniu, że 
wszelkie pogłosld, jakoby ikoalrcya dąrżyla do 
uitworzenia av Eusoęńe wiedkiego paisstwa kato
lickiego, Fa wyprost z  palca wryiseane-.

f 1 przssiierifa węgierskiego.
Wiedeń, 22 sierpnia. (PA T ). »Tel. I Tng. Fost« 

donosi, że wmzoraj po połudiiiu oświadczył ar-\Pv r» uiou U TT kjw. iv(n U i IłJU UUnaUiu Y» UJ pLC • . • »
ści pow. surałskiego. Byda guib. wiłeńs8<a bez JózłI swoj^ zgodę^ mmanowaiua rzą

smalcu
w  U c i e s z e .

KE-IJ

M

wy-

NajwspaniaLze współczesne arcydzieło

P R O T E A S
K o b i e t a  d y a h e ł  

(.TAJEMNICE SAMKU MALMONT* 
aria Jat dc ektywiczny w sześciu aktach 

stawia obecnie 
KINOTEATR ^SZTUKA*

HOTEL SASKI —  ULICA św . JANA L. 6.
Ponadto w programie inne obrazy.

Ztoycte&iB Wiki Mi Berezynu.
Warszawa, 22 sierpnia (P " 1  ̂ omuuikai

sztabu gciioralnego wojsk polskich z dn.a 21 
Łun.: T ,,

Front 1 i t e w s k  o-b i a 1 o r u £> k i. N a p°P 
nocnym odiciniteu front.u na linii Głubokoj1 — 
Wergany walki trwają w dalszym ciągu. Od
działy nasze dotarły i obsadziły linię Berezyny 
od ujścia rzeki Uszy po Wrdocz. Po zaciętej 
walce zajęliśmy Osipowicze i otoczyliśmy nie- 
przyjac:eła "w kierunku Tatarki. Na odcinku 
Ijunińice ożywiona działalność naszych oddzia
łów wywiadowezych.

Front w o ł y ń s k i  i g a l i c y j s k i .  Spo 
koj.

pow. Diany i Wilejln, 'oraz 'b. gub. grudiień&ka 
na niółnoc od rzeki Niemna.

2) Wybory do -ulstawodawlczego Sejmu L i
twy y," iC/ęśoi kraju zabranej przez wojtsika pol
skie mogą Ibyć pzeprowaizonc v,i-edy, jeżeli 
tam nie bęldeie wojsk (poi rkich i g!dy w  tej czę
ści kraju {pracować bidzie rząd litew^ri.

3) Część t>. gub. wiifiń.sbiej na (północ ocł 
Nienma (z  .wyjąłkrem jpow. Diany i Wii^jki) 
wpoi ze stolicą L itw y —  Wilnem, okupowaną 
obecnie przez wojska polskie, rząd Litwy uwa
ża za n ic jw izie lną  oz^ść L to ry  i ąyszełkie kwe- 
Stye inne stawiane dla politycznej niepudkglo- 
ści tej iczęśc: Litwy będzie tabażal nie do przy
jęcia. W tej części L itw y me może tbyć rządnych 
praas&ótd w  celu wprowadzenia natj cłuniast 
przez rząd LTw y cywilnej adminiatracyi'.

4) Do cza^u ustalenia gtranicy południowej 
między Litwą j Polsiką w  ozięści b. gub. gro
dzieńskiej na południe od Niemna, pow. So
kółki, Białegostoku, Wołkow^azck, Słonima i 
Rra*an, gdzie w  więkiszości znajdują się Biało-

1 irisim, nnisi Ibyć Ujtfworzona neutralna prze
strzeń, w ldó’rej nie mieliby prawa ani Litwini, 
ani Polacy trzymać swego wojska. Zarząd tej 
neutralnej (przestrzeni winien być oddany ko- 
misyi ententy, was organy władz miejscowych 
zorganizują sami obywatele.

5) Powiatów Disny i WUcjki <b. gub. wileń
skiej oraz obs-zarra Miikaka, Witebska i MohyIo
wa rząd l ite w s k i nie ttwnża za nalcżąice do pań. 
stwa litewskiego j dlatego iiie uważa za możli
we ucizestniezenie do ustawodawczego Sejmu 
Litwy.

6) Obok tych warunków politj^-auyieh dla 
wspólnej umowy między rząfdami L itw y i Pol
ską, rząd Littiwy wyraża żyoaenie natychmiast 
wejść w kontakt z rządem Polski w  celu zgo
dnej walki z bolszewikami i ctzeka od rządu

dn koalicyjnego i wycofania się następni} ze 
żyda poihyczaego. Miarodajnym był wzgląd, 
żo nie udało się uzyskać zgoay omen ty dla za- 
iiiangurowancj piz:ez arcyksięoia Józefa sytua- 
cyi. W  ten spesób urx>rowano drogę dla roko
wań, celem utworzenia gabinetu koncentracyj
nego. Garamy wyjechał do Budapesztu i pro
wadzi rokowania, z Louasyra, Paillem i YFaszo 
rym.

Wiedeń, 22 sierrliu ( PAT)  Węgierskie biu
ro korespondencyjne donosi z Budapesztu: Ra
da ministrów uchwaliła rozpisać wybory nu 
uzłeń 20 września b. r.

G tfl Hiał PDkDlutsję i  (deSfsml
V7iedeń, 22 sierpnia. (PA T ). »Ncue3 AFioner 

Tagblatt« donosi z St. Germain: Najwyższa
Pada zajmowała się wczoraj wieczorem po raz 
pierwszy traktatem pokojowym z Węgrami. 
Ustalono I.lauzu1 dotyczące armii, marynar
ki i lotnictwa. WĄgrzy uędą mogli na przy
szłość utrzymywać tyl(ro armię w sile 15 ty
sięcy żołnierzy.

Br H tdlcOomośt! z Bafippsitu.
W-imlen, 22 sierpnia (Telef. p y w .) Wczoraj 

nie nadeszły z  B^daipecsztu do Wiednia żadne 
wiadomości telegraficzne ani telefoniczne.

Rumunia a kcaticya.
Wiedeń, 22 sierpnia.. cMorgen Zsitung* do

nosi z Rotterdan u:
Najwyższa rada koalicyjna zawiadomiła Ru

munię o swojem stanowisku w  sprawie polityki 
na Węgrzech. Koalicya żąda rozbrojenia w«.zy- 
stkich oddziałów wojskowych i utrzymania

Transport armii ta k a n s s n a .
Wiedeń, 22 aerpnia (PATV »NeuC3 Wiener 

Abendblatti donosi, że jutro przybędzie 
do Wiednia w przejaździe do Niemiec piet- 
wszyr transport armii Mackensena, dalsze trans
porty armii Mackensena przyjadą w  najbliż
szych dniach, razem przy wiezionych będzie 
około 50 tysięcy żołnierzy, również Mackensen 
przywieziony będzie z tymi transportem. Plano
wane jest powitanie go na wschc.dnim dworcu 
kolejowy m —

— —-  JL

B ratyłiKstss RtRlslnprzsz nmeryKe
Wiedeń, 22 sierpnia. (PAT ), »Tol. Cor.« do

nosi z Waszyngtonu: W  Białym Domu odbyła 
się konferencja między Wilsonem a konmyą 
senatu dla spraw zagranicznych. Wiłson o- 
świadczył, że odnowienie normalnych warun- 
1 ć ,v dla życia gospodarczego i przemysłowego 
w Ameryce jest zależne od decyzyi senatu co 
do traktatu pokojowego. Odroczenie dalszej 
decyzyi byłoby niebcŁpieczeństwmm dla pań
stwa Stanów Zjednoczonych. Paiistwa-, które 
traktat już ratyfikowały, jak W ielka Brytania.
Belgia f ł raneya,-mogą swoje piany wykonyT 
wae, przeprowadzać Kontrolę nad rynkami 
centralnej Europy bez amerykańskiej konku
rencji. Stany Zjednoczono nie mogą ani dnia 
zwlekać. Dalej zauvażył Yvilson, ze uważa ar
tykuł Ul traktatu za pedstuwę L ig i narodów, 
ponieważ w  tym artykule zagwarantowane jest 
członkom L ig i narodów nietykalność terytu
ry al na i niezawisłość polityczna.  ̂<-

Z cbrad Najwyższej Rady.
i Wiedeń, 22 sierpnia (PAT). x>N. Fr. Paesse* -  , .

donosi z Paryża: SP S2h Onft»0lui£Û LKI
Clemenceau powdetł i objął przewodnictwu yłoedeń, 22 sierpnia (PA T ). Biuro koie-p. do 

w Najwyższej Radzie. i:omisyr.;jw  k ió ic j wrze- n05]- 5 ^ rowo z K ijowa:
wodiircsy Juliusz Canlbo*, koń- zy u*ż prace OklllryŁo tu an.ymewofu-cyjne sprzyfcięienie, 
porównawiaze rad ustaleniem ostatecznego te- na utórego czele stał niejaki Br?si>ski(?). Spi- 
li9iu tesMatu i ebeeme zajmu e się głównie re skiowcy byli wr (posiadania armat i mateiyału 
dafkii-yą dokuiucntii, który będzie komentarzem wojennego i chcieli obsadzić baadynki rządowa 
do traktatu pokojowego, liefinity+mny tekst w Kijowie a następnie wejóć w  porozumienie z 
trairta&u ana być jesnezc w bieżącym tygodniu ąanj'j£mi roamieszicrzonemi w kraju i przy pomo- 
uEtaJony i bęuzie w odiiitee szczotko wiej natych-, cy  białych wmjak obalić rząd eowieć&i na

ku z angielskimi samolotami przj puściły gwał 
łowny atak do Kronsztadu w dniu 1S sierpnia 
E ównocześnie zaatakowała znaczna liczba an 
gielskich smołotów miasto Kronsztad, na które 
rzuciły bomby. Pod osłoną ataku lotniczego 
maić angielskie okręty wojenne, jeżdżące z 
wielką szybkością, przypuściły atak na port 
kronsztacki. Tylko 4 z tych okrętów udało się 
wtargnąć do portu. Tray z nich zostały zato 
pione przez nasze armaty. W ten sposób roz 
poczęła Anglif. wojnę z Rcsyą. Rząd angiel
ski wdrożył rozległą akcję, ahy Rosyę zaata
kować bezpośrednio. .Angielsk '0  mas*' robotni
cze niechaj się dowiedzą, że Anglia biortc czyn. 
ny udział w wojme przeciw RosyL

B it^a merska.
Wiedeń, 21 sierpnia (PA T ). »N . W  Tagblatt* 

donosi- z  Berlina:
W  zatoce fińskiej przyszło wic-zorsj <io po

ważnej bitwy morskiej między flotą angielską 
a bolszewicką. O ile dotychczas wiadomo, mia
ły  angielskie okręty zatopić rosyjskie okręty 
wojenne »Ańdrej Pecwozwany* i j-Petrcipa-w- 
łowsik«, jakoteż otaęt pomocnazy dia łodzi 
podwodnych .»W'i3%a5, oraz jeden okręt prze
wozowy i okręt strażniczy. Angielskie siły mor- 
skie miały stracić tylko 3 łodzie motc o we, 
przy czom zginęło 8 oficera w i trzech żołnierzy.

Akcya wojsk fińskich.
Wkden, 22 sierpnia (P A T ). Wiedeńskie Li~a- 

ro korespondencyjne donosi z Amsterdamu: 
Biuro prasowe Radio donosi, żo fińskie siły 
zbrojne rozpoczęły poefcóa z nad granicy Ka
relskiej. P ozyc je  bolszewickie ostrzeliwane są 
z ciężkich dział,

miast przesiany tdziennrKom, Ukrainie. Podobne apTy sigżenk ro-stało o^kry-
»E< ho de Paris« donosi, że na wtorków cm w Eachuezu. Uczestników ujęło i rozstrzela* 

posiedzeniu Najwyższej 1 Rady przedstawucieł' t10> 
apgicłaki Horiey zwrócił uwagę na to , że cię-;

‘ ■ ‘ odką, winny.|
postanowię-j

- . . . .  r. ^ '  i ro korespondencyjne donosi z Paryża na pod-
z ji. Dc-legat iwtasiki sprzocni.. się teniu, . ' s t awi e  A gen c ji Eawasa: RunuuJ czynią przy- 
zująs, że wis-zytsiko, co  mo-ze się przyrayru gotowania eclem połączenia sie z armią Deni-

S e S T ^ T w i f c t : t% 0  r n  3Z( io się* yl kkia’ a w  ± l }  Ł % * * *  ^^POCząć ofeu- 
ko na diobae zmiany w traktacie pofeojowj?m , Da Tm Dmestru-
z niTimeóką Austryą.

Etha hofiferencęi sneysllsig :ząeh
Kraków, 22 sieppnia (P a T ). Radio telegra tu 

atacyi krakowskiej z Nauen.
Omawiając wjtailki soeyalistycznej konfertn- 

cyi w  Lucernie, stwierdza 3>Vorwarts«, że nie
moc sop.yalAtyomej mięldzyna-rodówtki wyw Ba
na z out ab rojdmajenicm wśród niemiecjkich ro- 
botników. Zgoda byłaby jednak możliwa, gdy- 
by nie było takich przywódców niezawisłych 
socyadśstó w, jak Grhpicw, którego ikłamiliwa mo-, 
wa o wetwaięhzaiy&b stosunkach w  Niomiczech 
sS&oniła zastępcę angielskiego MaodonaJda do

Odpowiedzialny redałton 
MICH AŁ KONOPIŃSKI 
v Wydawca 

RUDOLF OSMAN.

N a d e s ła n e .  r ."
fArtyf uły w tym dz?ale nfe pocnodzę od redakcji

M m  $Bosiojaski
ordyctsjp! w chorobach cLirurgicznycE 

ULICA BISKUPIA L. 16.

P r  T a d e u s z  T e r n e m
opinii, iż mutną jest raeczą, że mi j ą m iisce  r ó c . j . - w  chorobach we-
takre ano wy na międzynarodowej k o n f e i e m u . ^  ^  ^  L> , 0p j  do 5.
Także Edward Bernstein w  stronę niezawisłe* ' ------------------------------------------------------------
go so-cyalidy Hilfordiiaga zawołał, ti sam Hil-
ferding nie w ierzy fw to, ico anawi. 

J

DR FRYTJERYKA AMEISENÓWNA  
p o w r ó c i ł a  i oidynnje, jak dawniej, w 
chorobach skóry i w zakresie kosmetyki lekar
skiej od godzin y  3 do 4Vś po południu przy 
8764 3 UL DŁUGIEJ L. 9, I. PS i

P raga  22 sieępnia (P A T )?  Ozns&ie E m ro  pra-|D L j* C IE R P IĄ C Y C H  N A  Z A T W A R D Z E N I E
sowe o )iro*i im podsaiwic Irablaaakiego biura Po-vrpzechnie znane ze swej skuteczności piguł, 
prasowego, ze AMosi nabywczy znaczmojszą t i  fwnciuk;e ( ?l!.carille Le ^ ce zn& iu ;, sie 
część aikieyi tryeslcniskiego Lloydu, zapeswnik 
sobie stanow-azy y f fy w  na towasittykwo i w y
powiedzieli pęsady wfczjstkjm urzędnikom Sło
weńcom.

porządku możliwie najmuiejszemi siłam\ zao- 
. .  patraeniA "Węgier w  środki żywności, wreszcie. 

Polski wyraźnych poręczeń, że wo,i®ka polskie , t y  Ijie mieszano się do wewnętrznej polityki
uszanują linię demaJkaeyjną, 
entenitę,

ustaloną .przez ŷ_ >T-.-.r 
znalazła

S p r o s t o w a n i a  L f t w i n $ w .

Kraków, 2S sieqpn‘a (Radio P. A. T z Nauen).

ażeby rzeczywista wola ludności 
możność swobodnego wypowiedze

nia się.
Wiedeń, 22 sierpnia. (PA T ). Biuro korespon

dencyjne donosi St. uermain: *N. York Fe- 
m H . ilnnn-f. ŻC Rumunia nio mn. T-Iimia.ni nod-Litewiskie biuro prasowe w Berlinie dementujelral(^( donosi, z . nie ma zannaiu i ^

na podstawie-urzędowego zllecenia wiadomość. Pjia<( traktito * yą, ponieważ w jm  
jakoby, odbywały się rokowania między Litwą k lac ie  niema . gransc v<ami .

J A  J 1 * 'hanu oświadczyn 7;e byłoby niegodne stanowi
ska Rumunii podpisać traktat, który rozstrzy
gnięcie co do przyszłych granic kraju pozosta
wia Radzie pięciu ludzi. Sprawa ta jest cak

w sprzedaży we wszystkich aptekach i skła
dach aptecznych. Przedstawicielstwa na Pol
skę: DOM HANDLOW Y LUXEMBURG I SKA  
W  WARSZAWIE, MOKOTOWSKA 57. 3

a bolszewicką Rosyą w sprawie sprowadzenia
stanu pokuje wago.

Wjłazd jen. Sefłte tło Polski. ważna, żo tylko L iga narodów mogłaby ją roz
strzygnąć. . m ^

Wiedeń, 22 sieupnia (Telcf. pry w.) Tel. Comp.
1 iedeń, 22 sierpnia fPA T ). «-Koresp Herzog* 

donosi Je. generał wioski Se.gre wyjechał wczo
raj iz Wiednia .pociągiern iąpecyalnym do Pol-'donosi z Buka'oszuu: 
ski, aby się na aniejscai ipoinformiować o dzia Prezydent ministrów Bratianu ośv ladczył 
łalności misyi włoskiej, działającej w Polsce od podczas pobytu sweęo w  Temeswarze, iż z za- 
kilku miesięcy. , jpwoleniem stwierdzić mo/.e, że koalicja  u-zna-

. , , - I la wiszyst-kie żądania Rumiun;i.

Zew ie rokowafi polsHo-isk̂ nińsRkii
Warszawa, 22 sierpnia. (Tel. pryw.) Wedle

W zastępstwie szefa sztabu generalnego:'obiegających pogłosek w Warszawie, rokowa- 
H a l ł e r ,  pułkownik. ! nia poisko-ukraińskie zostały zerwene,

D e m o ^ i S i z a D y a  w  R u m u n i i .

Praga, 22 sierpma (PA T ). Czeskie Biuro pra- 
sowie donosi % Belgradu na podsiawie doniesie-

Odraczanie pajsmenfa 9 nsiehkłcęa.
Wiedeń, 22 sieppuia (PAT ). Brttro kor. dono

si a Londyrau: #
■ Parlament został odrocuonj' do dnia 22-go 
pa/ldziemika.

[zba wf&ska.
Wiedeń, 21 sieąmia (PA T ). Y ’ ied. Biuro kor. 

donosi z Metdyolanu:
Izba włoska, która miała być otwartą 2? 

sierpnia, zbierae 6ię dopiero 3 -września, aby 
Tittoni mógł Izbie podać coś bliższego o Srai. 
tacie pokojowym z Austryą.

0 odpowiedzialność. tn łg a ry L
Wiedeń, 22 sierpnia. (PAT ). »Tclcgraphen 

Compagnie* donosi z Bukareisztu: Agencja
Dacya donosi z Sofii: Bułgarskie koła rządo
we twierdzą stanowczo, że konfereneya poko
jowa zażąda od bułgarskich delegatów formal
nego uznania odpowiedzialności Bułgaiyi za 
zaatakowanie Rumunii i Serbii. Równocześnie 
traktat pokojowy z Eułguryą u.Aaii _pos*ępo 
wrame przeciw cariw i Perdyna idowi > i tj'm 
bułgarskim oficerom, którzy wykroczyli prze
ciw prawom międzynarodowym,

i f

M a  RGiodKh p.iecKi} Białym,
Wiedeń, 21 sierpnia. Jak donosi >Telegraph« 

senator Lodge dal wyraz obawie, że w Stanach 
Zj odac<wony-ch i w ogóle w  AJmeryce wybuchnie 
walka kolorowej rasy przeciwko białej rasie. 
Japorozy y, przedsti-wiciele Tasy. żółtej, sa 
najiieb^piea-zaiiefei Porozumiewają się z  nimi 
Indyanie w Meksyku. Strasznymi są Murayni w 
Stanach Zjoćnocżonvch. któi-zy już mają prak
tykę wojenną, Rasa kolorowa duce podbić ra
sę białą.

Akcya sfllennu flaflil przetlakę RcsbI
Wiedeń, 22 sierpma. (PAT), Wiedeńskie biu

ro korespondencyjne donosi z Petersburga: 
Petersburska Agencja  telegraficzna rozesłała 
następującą iskrową depeszę do wszystkich: 
Mimo uroczystych i wielokrotnych oświadczeń 
angielskich mrżów stanu, że rząd angielski nie 
bierze żadnego czynnego udziału w interwen-

Bank Itralotiff?
przyjmuje wpłaty na omryę nowych akcyj 
Akcyjnej o Bank i ' wiązko c e I nowie.

t ó u p s f t  p r a w s k i e z e .

Przygotowują na kursach i lekcyach indywl 
UyuluycŁ do wszystkich egzaminów i rygoro- 

zów prawniczych.
Zgłoszenia przyjmuje od godziny 4 do 5 po poi 

DR STANKIEWICZ  
KRAKÓW, ULICA KRUPNICZA. L. 22, III. P.

0? Bruno fJo]clo»sKi
w y j e c h a ł  

i powróci koło 7-go wrześria. ____

Dgc. dr laaeusz Rteczkc^^ki
o k u l i s t a  8019 6

PCWRÓPBL. —  ULICA KRUPNICZA. L. 3.
ADW OKAT

F r l e d e n f e e r g
otworz\ł kaneelaryę w  Krakowie przy uliej 
Grodzkiej L. 51, Telełon Nr 1351. _S551 i

Z i e m n i a k d w  *-
wczesnych dostarczE po prztafępnycb cenacł 

zarządom miasi, konsumom i fabrykom

H/J. Weinsberg i S>n, Kraków
BILTRO. ul. Zielo-ia 11. Telefon Nr 1542.

P r y w .  § z & o i &  P r i m a

0 r  Z .  f . B O E R K A N

KRAKÓW, ULICA STRASZEWSKI EGO 26 
II. PIĘTRO 

(naprzeciw uniwersytetu) od 3— 4 
rozpoczyna nowe Jekcye zbiorowe do wszyst 
kich egzaminów prawniczych. Lekeye tndywl 
dualne i komplety po 2— 3 słuchaczów. Wy 
pożycza kompletny materyał naukowy, dosto 
sowany do zmian politycznych Dla prowircyi 
wojskowych i urzędników' system k o r e 9 

p r a d e n c y j c y .  * *'t:on *



Nł' l N O W A  R E F O R M A
%
Sobottt 23 S ierpn i* 1919

P @ n 6 w  Panny zdolne
pcswAicajsrych i  lisw o L  wł-sk.c-j 
pro-zę o jakąkoiwiekbądż wiaiio 
mość o s-iginionym d . 20 września 
1917 r. J6 j- fie Sarnie byłym 
feldw. sztab, armii aastr, p.iłka 37, 
12 komo. — Zgłoszenia: Stefania 
Sarnów*, ni. Kazimierza W. 1 ‘5, 
Kraków-Lobaów. 8806 l 3

f s p i ^ f j d & I k a
nb wyJzterżawtę reilno:ć pid Kra

kowem 3 morgi pola omega i 
pi zeszło 1  m3rg łąki, d».n m .:TV 
irany. zofcudowsłia gosecdarcz*
: idweutjrzem lub bot; syr, edi.m 
również damek w Wielkim Krako
wie. Zgłcszeaia: Kraków, Ssce* 
pańska 7, I p., re sc- ortów n* iewo 

80 >3 1 2

M e b le .
u"i< o z raafcr-oom, »tłł, slobk 
aoctsy, fotel aprieiiiio - p woiu 
wyjazdu. SM Lubisz 22, 1 p., ofi- 
orua. drzwi na prawo 12— 1 i 4— 5.

?SS t

P in g
„ P r » f * “ 35 iiP , 5-»i>ibowy, w bar 
dzo dobrym »t«.ii», jcile* zezar. 
o iyw : n/, arzz 2 iniwiarkł-wiąziUki 
firmy łtisaoy— Harda do sp zerta- 
nia Wiadomość- K rrków . u1 św. 
Gertrudy 4, oficyna — 86S6 1 3

Poszukaj? prawilhfl
l i  przerchieola egzaminu bistory 
ornego — M te za  wła€omfef: al. 
Karmettcaa 54, parter, na »rar?a, 
między goili. 12  a 2. c6S5 1 2

P a ®  w * bW
n* ci nę oprócz czynszu za odstą
pienie pokojn umeblowanego % 1 
iou 2 łóżkami, dla iaaatego urzę- 
d~ aa państwowego. Zgłeusm a poi 
W. Z 109 przy.jju j* Adaiin itra 
oya , Nowej Reformy*. 8692

G o r / t i in i i c - a p m
loazfikoje posady zzraz, —  Adres: 
skoplak, Radwanowie#, o, p. Ru- 
iaw a (Kraków). 8694

l\ apensys
Drsyjmie iotel. izr. rodzina srzc 
dalsza pauiaikę z zzaiażnegr domu. 
W.adumalć: nł. Z/b’ iki*winza 1.20, 
I piętra, pierwsza drzwi, 8378 1 S

1000 do 1500 K
da młoda, bazizietne a a  źeńslwo 
ca w r im k »a 'e  lub odstąpienia mii 
i f i in ia ,  składającego się z i — 2 
14J 3 poAo i  Kiahni ■ aeblzm i 

(lal) b i,  Żgłeszenia >ol „1 ,5 0 0 11 
ptfJ iBu je Adm. „N. Raf * 8693

r ST^-klsJ* frcDlanki, izraalitki, 
z jętykieft_ trąnoa.kim i mu

zyką. og oszania liatowue pea .ń i„- 
W™ Rothb iri, peozta Chęciny, wiaś 
Tokami;- (Krói. l ’ol.). 8395 1 3

e c rzp d ir
w Kleszy Górnej, poczt, laco, za
kupi natychmiast beczki na wino, 
nowe lab stara w dobrym stanie, 
^ojertinoóci 6i 0— 1000 litrów sztu
ka. tud.isi jabłka wagonami.

8697 1 3

^ a m i e u i ę
na'sszKap>fl z komfortem we W ie 
dnia, składające się i  2 dużych, 
3 mniejszych pokoi, ku bni, siu- 
ńebaego pokojn, łaź, pricasokeju, 
na podobne w Krai owi.-. Agłe-aze- 
niw po „Spesouność" przyjmują 
Adm. „Nowej Reformy", 86S3

M  | * -  bezdzietnego małżeństwa 
a #  ZA poszukiwany ciepły, także 
umeblowany pokój. Zgłoszenia pod 
, Dobre wyna|rosre.ne“  przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". - 8699 1 2

K Ujtlą Ermmana apamt projek
cyjny impsrztor (samą głowęi 

w dobrym s* nie. Zgłaszania i : 
s :mne pod „Kino" przyjmuje Adm. 
„Nowej Reformy". P701 1 2

, M  0 W ia zd a “
fasa lU.udziusk.egc w Wadowi
cach przyjoiie zaraz zastępcę 

8702 i d

O r ro d u lk  mł»dy, ensrgiftnr s». 
uiodtielny, naaający sie n»  

lustiatora Kćłek ralniczych. kiara- 
waikz lub magaryniera, który jUI 
w poii my b d.iasaeh prace wa’ , 

poazalruje odpowiein'ej posady. — 
'głoszt * pod „P raca " przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 8703 1 2

iijj nur
ebazniiiaj z pneami biurowemi 
l  bachatteryi, ■ajebęthiaj z działa 
IrsswiietpB. Zgłoszenia pod „F tk r y -  
k a 1'  do biarr ogłoszeń F.
Kraków, Grodzka 13. 6705 3

Kupuję garderobę
mąiką, damaką, "dywaną, oraz obu
wie — Zawiadomienie koreśpon- 
denzką: PobrcwoLki, Kraków ul. 
MiKOiaissa ł. 10. 8235 10 20

?o;zi!ljnjf spóifiiłta
eweatualuie spóinuów do założenia 
fabryki (z działu m eb low igo ) do 
wyrobu artyicuła w ro'sce nie 
istniejącego, a bardzo poszukiwa
n e j i Sam pf.ysl oię z Większym 
udziałem. Reflektuję na ludzi sn- 
oienn. ib i mających dobre stoatin- 
ki rząd .ve. Zgłosi-.nia poi „BkS/" 
przy muje Adm.nistracya „Nowej 
Reformy". 8297 a 5

Leęsns de francais
5 com onnes parheme, s’aślres- 
let: n.e ś\\. Krzyża 7, I., 
dtags chuz Me Ciiristiani.

8399 5 o

do Irro-yioczy. oy dampk ij roir o 
cnr natycboiiaat. — Kraków. pRc 
lioaiinikscski i  ' 870S 1 3

teijKWi osoby
do prowaizonia ma- o^o gr.spodai- 
»i -va na wbi, w okolicy przemyjło 
woj Zgłoszenia port „T . O . 11 przyi- 
oiuje Aiimiaistracya „Nowej Re
formy". ‘ 87lż  1 2

S p rz e d a m

r n a i a M  z ie m s k i<* t,

w powiecie Rakim, w pobliżu ta- 
leaów naftowych, 717 morgów, z te
go SOO m, pola włąctuie s łąkami, 
257 oi. lasu bnkoweso i jodłowjgo. 
Zgłeszema poi „ I f is fs t^ k  w  L i- 
.itŁaB 1' do biui* „Ruci>“ , da-wire; 

J. llopras i A, Skiomoaiwz, Kra
ków, Szczepański 9, 8711 1 o

A u w o k a t
,adtc w . wcześuiu da Londynu ria 
Paryż za.itw i ważne sprawy, dająt:
oweut. zabezpieczenie wlainyia ma
jątkiem. Adres: Uicinaz/nm Mickia 
wiozą, Kraków, Fr^nci-z ańska l. 

8/15 -

Niemka
kiichirk* sitrzebna. Uh Fełicya- 
nek 17, Szczapaaiez. 8"16 1 2

za aidanie portmonetki, rgobioui 
b » plantach, we środę dnia 20 b. 
m., _iiędzy gadz. 1 — 2 pop., na- 
priaciw Akadewii Iiaadlawej. iro - 
mowicz. Kraków, ul. Karmelicka 
57, parU--, na l-’ wo. 8717

D&olo So
większych i Rniejszych skrzyń d» 
sprzedania. Wiadomość u Leopalda 
llattrera, ul. Grodzka 43. 87la 1 2

D o  sprzedania
SO ławsk szkslnych 4-siedz«niowych 
12 k itadr as: olaych 
10 szaf miękkich »  6-ciu półkask 

na akta
10 biur dębowych lyst. amsrykańs. 
160 krzeseł dfbewych 
1 sypialnia kawalenka, biało 1»- 

kierawant i róża* ona. 
Fabryka mebli Stanisława Surzyń- 
a k lf jj,  Krak w, Diuga 18. 3719 1 3

H a n d l o w i e c
(izr.). wolny ad wojska, z działo 
l-ławataago or«* konfekcyi dam
skiej, z długoletnią praktyką, po- 
sidkuje odpiwisduiej posady w 
nniejscu lub taż na prowincyi. — 
Zgiotzenia pod ..EnergicZiiy' 1 przyj
mują Adm. „N Ref.“ 07 Ó 1 2

Au f«<sab ll c ię ia r& w yj 48
H f’., 5-touowy, 4- cylindro
wy, uowy, z pa. 

A u fu a o b l l  u sow ow y; Rp/33 
HP., 4-cylindrowy, 4—6-sie- 
dzUuUwy, nowy, z un , 

Om niaas  suioido&łtowy, 
(kareserya zamknięta) 19 
m iłjic  iiedzących, 4 mioj- 
sca stojące.

A n to  rehw *z;ył o w a  z  s i- 
htawką d la  u 'ra^y  po* 
ia rn > ch . *5 IIP  -"

s ik a w k i -ł-uoiowe p a ro *  
w e  1 r e c zn e , 

Dezjnuefcioryparowefprze- 
wijźne) dv, ukaławo.

M otory ista le j pa row e ad 
2 do 6 Up., beuzynowe od 
& do 14 IIP , gazowe i ropne. 

IH fce fi umows (sp ira ln e ) 
i parciaae. 7947 3 12

Nar-ędzia, p ity  g itr  iwo, p i ł 
k i  do rznięcia metali, to c zk i 
(tarczel sżtnirgUwe, siożkowe 
i płaskie, uszi zsinienia do 
maszyn, smar wni e, pasy  
konopne, oraz wszelkie arty
kuły tecliniceoo, poleca zo 

składu:

Bitu 0 ł? c lin iczn i

l i o i e s i a w a  d ś  d a m k o
w Krakowie, Siemiradzkiego 35.

Interes rentowny
w aróbmisiiciu, z konsenaem, reitau- 
racyą, kawiaraia, i trafiką, jak ró
wnież z salą b lardawą, z zapaaem 
piw i  wóaek, z powodu zmiany 
slasouków rodzinnych, jest de cerze 
daaia. Zgioazen a u pani 1 i rze 
bolakiej; ul. Czapskich 3, parter, 
Kłaków 8576 2 3

N O T A R Y U S Z
w Krośnie

poszukuje kandydata  n «U «  
r y a ln e ^ o  l  r u iy s e w s a c g r *  
k «a7  8 lis ły  na korzystnych
warunkach. 8516 3 3

szybko 1 radyka l
n ie  usuwa atasć

„Z  KO fillTHIEJr
apteki A. Gąseckiego 
w Warszawie. Nie 
marnujcie pienię

dzy nie przewlekajcie choroby nrzoi 
wcierania bezwai teściowych cm haą- 
cycb maści. We wł, snym iiitorcsie 
ż idajcio w aptekach i składa cdi 
aptecznycli m uści od  i:- » ic r z & ł 
ty lk o  x ,k o g u tk ie m ‘ , gdvż ta 
działa szybko, pewnie, nie niszczy 
i nie plami hUlizny, ma miły za
pach. Na Kraków sprzedaż nurto- 
wna i częłeiown w  a;stec9 Konst. 
R ł^ zn fo w s lt ie g o , K rjbO w , al. 
F lcryS itsk a . 7330 l i  15

.ne. „ s ą  a=> psuieuks psryjmio 
posadę jabo kaiiyerku handlowa 

/. otrryniunMł-.n: iówn:eż zna się 
d itrze n i „osport ratarto rtownąwea-: 
nii-że s ę toi  zaj-ąć łepstym domem. 
Adres: Helena .laroszow :ka, poste 
restante 7urnÓw. 8571 Je 3

□ o  sprzedania
Linoleuna przeilrrojenna 43 m o j. 
k?zairat. IRiadomoić: w kanco!»ryi 
notaryalnej w Rodgar^u. Rynek 
U 4, 1 piętro. 857 l 3 3

•>3THZ££fcXi£t
Ziwianainianiy 1\ flt członków 

i odbiorców naszych, iż z rozczu
leni towarów imieniem stowarzy
szenia ‘ przemysłowego drobnych 
kopców w K ra ko w i prowadzonym 
pid firmą Aminy Sąsowwj przy ul. 
Ihugitjj 1. 29. ani t » i  z p. Kim*  
nem Rusem nie łączy nasiej hur
towni mc wspólnego.

Zarząd Hurtowni Chrześcijan 
slie j Spt.K' handlawej w Krakawie, 
ul. J a j i r i l s ń s a a  I. 9 .  S'<77 3 l i

C t t k i e m i E
idulny. posznknje posady o l 1 -ęo 
pużiziernika. Ogłoszenia: Lakier
nik, Iwonicz Zdrój. 8519 2 2

1WM1. RO ron
wyitagreJzenia za wysŁuksnie więk 
szogo sklepu lub lokalu piętrow*g9 
niedatskw dr'>#Bi#oia. Zgłoszenia 
p&a i l l ia  przyjmują Ad,a .Nowej 
Reformy" 8546 3 3

£&mienię
3 pokoje, przeipoki. i kuchnię ze 
“w atre n eiektrycsneoi i gazem 
w K raków j#, w dzioluicy IV-tej, 
za takież lab większe mieszkania 
w Podgórzu, w śfł imieśoin, cwen- 
taalaie z% dopłata. Zgłoszenia listo
wno pod „Z a m ż a M "  przyjmuje 
Adm. „M, Reformy" 8ó2b 3 3 -

riiai q?»1o(&v
z p i'vn ic wr ka-.dej ilości za- 
kHpuja ? i- a in i£  „ T ^ c z a " ,
Kraków, ulica Ozaraotriejska
In  72. 8490 3 3

IMtsr d z ie l
różnej treśo., rękopisy wybitnych 
autorów polskich, obrazy, stare me 
bie, izt.‘o i porcalenę oraz bizuia 
ryę, m « do sprzedanin „ S o r o t e u n "  
alf Iw. Tomasz* 20. 8533 3 3

7 m o t o i w
o stałym pradiie

440 vu!t
piecwłioraędny wyrób, w dobrym 
btanie, o sile 18 de 29 HP. z opor
nikiem, rozdzielnicą, zapałała opa 
kawana do sprzedani* z i  przystę- 
sną -enę i z wagonu do adebratiił. 
Iuż. I  oap. Ungar. Graz. Elisabotlf- 
str. 29. 8499 2 2 ’

sól l im u
? mmn

U8uvraj.ą powszechnie znane proszki

„ Z  f .9 « « !U K i1
Aptaki, składy apteczne. „Migreno- 
Neryosin" w  opłatkach falsyfikaty! 
Na Kraków sprzodaż hurtowna i 
częściowa W jptOC 5 iśonsf. ofi- 
s2.u iew sh ietjo , ul. Fldk-yafauRa. 

7319 U  15.

ozdobywDjskowB,
Kom pletne umundurowania 
P. T . O ficerów  poleca p ierw 
szorzędny zakład uniformowy

Aa Iro s s , Kranów,
u !. F Ic r y A ń s lt a  1. 4 4 , tuż
abok Bramy Fioryaiiskiej — 
te lf 3269. -  83 27 o

Jwiiynj 'jutsKI n]?K5etstft*.vany

l yssy a p a r . i*  dw »? ja8^
© E L F IN «JS •

W ytw ó rn ia  w  W arszaw ie: C r  Ł n t W I S f  Z IE C IN lS ta i,
A le je  Jei-ozolin-ujkie 37, te!. 53— 02. 880O 1 a

2 d z ia łu  ittm ieR sy i i ic k h ie j  i galant.ryi oraz k «s y e # a  (ki) 
z kaucyą kor. iotio, wiadajn/y.h poprawnie językiem polskim w sł&wio 
i p'.i:nio, przfjinic o i  1 -go lub 15 go września b. r. nowo otwarte 
wielki* przea i -hiorstwo. Zgłoszenia tyilżO  pisemne posiadających 
wymagana warunki, eryjhniuio Korol Iiojtsaz, K-aków, ul. Podw*,e 5.

8706 1 2

* WIESŁAW SZAJ9AH8WSKIi Ska
Kraków, ul. Szczenanska ii

polecają w wielkim w j borze . 
j j  pończochy damskie i dziecięce, skarpetki, rękaw iczki nioia-
♦  ne, sznurowadła, koronki, wstążki, tiule; nici i jedwabie 
t  do szycia. 872'! 1 3
I  H 's y .c lk !e  d o J u lk i  d u  k r a w i c c r y z i i } ' ,
X  P c T t n i n e r y a  i m y d i a  f o a l e t o u e .

|  1 5 1 *  r o l n i c z y c h  w i ę k s z y  o p u s t .
->h »<  ,  A A A I , t A » H t » ł ś “* ł  t A H A I H A m  -r4

Z a m S e n S ę
jcJen du y pokój, p r.eŻ!)--’y\i i 
kuchnię (gaz i eicktrj-t.a) 
owentnsiuie c.ry pokaje z nubu.ą- 
i lałit-nką. Zgłoszama pod „ftu y -  
i le r ij piryinir.je Admin. „ N i -  j 

Reformy". ' i  e27 2 3

■■■mmiii1 im m rm innw  n ___

A U T Ó H O Ż I U  A r t b f t Y K A N S K i S

f i f i

Nćtfiepsza bibułka ''y^aretowa 
w k s iążeczk ach  i tu tkach .

W y r ó b - K r d j o  wy
jed yn e j gajicyjsktej fab ryk i li.b u lek  

do papierosów .

•6łóv/nv sk ład  ^ ^ # 4 '
i » 1 Ą j Ż y w i e c ,  '

6517 G O "  1

Wialka ilość towarów oczkowych 
zaraz do nabycia i do odebrania 

s T S i vj Krakowie.
Sardaczki, 

kamizelki męskie, 
czapeczki dla dzieci, 

swuery dla dzieci, 
rękawiczki, 

owijacze, 
krótkie skarpotk , 

mitynki.
Zgłoszen ia  ty lko  nadzw ycza j po- 
w—źnyeh W ipcnfrcdm ch rcfioktaii- 
tów  u m ającego pciuoiuocnicfwo 

do zawarcia um owy

w  h o t e l u  B o y  a ! ,  K r a k ó w ,  p o k ó j  N r  2 2  

l n u  u  p o r l y e r a .  9 7 3 0 1 2  T e l e f o n  H U 7 .

W P IS Y
na rząJowo upoważnione

B l i k l e  kursa  h a n d lo w e
K u t z  w  H r a R © w i a
przygotow u jące do zawodu buckalteryjnego i kasy jr- 
sldego, oi-az do egzaminu pry w. w A k a d em ii handl.

przyjm uje k ierow nictw o - -
j t r s y  u h  T e n c z y a i s k l e j  2  (przecznica Zwie- 

rzymeclrifcj i ( iro b lij, w gfodz. od 2 do 7. 
Szkoła ma u p r a w n ie n ie  do wydawania św iadectw. 
D la  osób starszych osobne grupy. 8665 i  3

W obec tego, że niektórzy mesumienni 
restauratorzy i szynkarze podają różne 
liche, jasne piwa pod marką piwa lima- 

newskiego, oświadczamy, że od dłuższego już 
czasu, bo od dnia 1 marca b. r, piwa jasnego 
nie WĄfrabiamy, lecz tylko czarne, które zna
lazło ~jak najlepsze uzname u P. T. Kon
sumentów.

Podszywaja.cjmh się pod naszą marką bę
dziemy ścigać sądownie.

P iii f lM iii ig ii ig ii i i i i  
I m m m i h  M a r s a

w LimaiwweS.
i r a i a

8119 5 7

H u r t o w n i a  p e r f u m e r y i

poleca wszelkie artykuły w z a kres kosmelyki wchodzące, jak: 
pasty do zębów, kremy na twarz, pudry, wodę kolonską, bry- 

^  lantyny, wody toaletowe, mj^dła toaletowi i do golenia }>o ce-
74 4 6 8nacli fabrycznych

d L H / t l ?  S f c l 3 1

K r a k ó w ,  n i .  D i e t l o w s k n  1* 4 0 .

Z n w M n g i! )  >. T. i f t e K iw c i !
ii  już łoziiofzynumy wy:ylać

k & i n i t  i  s o i  i ń w m

I B 8 - oiysokoprocenfowa u

Zanujwienia i korespondeneye, należy nad
syłać tylko pod adresem naszego biura 
centralnego we Lwowie, ul. Syksłuska L. 43.

DyreRcya1 »363 3 «
tmnystm akcyjneio eKsplosfncyi ssli połasô ycłi.

n¥ o m
P N Ć U I A A T Y K I  „ M K H E U N

£ 5

Zamówienie przyjmuje: A u t o y a r a § «  S Ł  S z y b o w l s i ,  
i t r a k d t r ,  A ryzu sK a  k, Nr telefonu 3477. A u td ^ a r a g s  
W ito ld  T r a n d a ,  L w ó w ,  P o d ie w a k ie ^ o  ż  . b-604 3 4

f a b r y c z B ir
w Krakowie, bardzo obszerny, dwupiętrowy, o 40 m frontu, 
nadający się też ewent. na ceie mieazKalne, z obszerną par
celą, tuż przy linii tramwajowej, dc nabycia i objęcia zara? 
Wiadomość k a c & c iu r y i  a d w o k a c k ie ] ;  Ł y d e k  g t .  44,
od godz. 4 do 6 po południu. H85io | 5

ttieika mitytiicyii
poszukuje rutynowanych 88*9 2 20

Brẑ &niRoto 
(fo  R H C l i f i l t e r y l  i  R o r e s p o n d e n c y  i

Podania z odpisami świadectw, z podaniem referen- 
cyj, warunków i terminu wstąpienia, należy wysłać 
do Adminis^racyi „N  Reformy*1 pod B a n k  A ,  B . łs&.

ęswSny SnnK Biuntotey
u  - K r a & o w is  

poszukuje SBrzędfiikÓW z praktyką 
bankową. 8797 1 3

; f l 8
dio P. T, łMm ludujnwcii Grciz P. I. Rolników!
15 wagonów dużych dachówki asbestowej. ognio
trwało], wymiarów 40/40, pierwszorzędnej jakości, 
odpowiadającej swą jakością Eternitowi, z gwo
ździami i spinkami nuedzianemi lub cynkowanemi 
poleca do natychmiastowej dostawy, tylKo wprost
potrzebującym, z wykluczeniem pośredników tu

dzież cenmnt, wapno budowlane i cegłę 
Sole potasowe 32*/„ ka?ait gips nr wozowy sku

teczny nawóz, nadający się do każdej gleby. 
Cal&wagonowe posyłki z szybką dostawą poleca

S05H 3 30

o d u c h

P o s z u k u j e m y  ;

sasnodiiielii^ela saldoSsconłystów
z dłuższą praktyką. 8674 2 2

Pisemne zgłuszenia do @ai, ksh^acH iSfja p « ’'*«■ 
w c ijO  T o w a r z y s t w a ,  K r a k ó w ,  S z e w s k a  4 .

L. 5234/19. 3646

Ogłoszenie Jcffósyi
Celem zabezpieczeni dostaw/ paszy dia kuni w roku 

1910/20 —  a mianowicie1
około 500 q koniczyny,

1000 q siana,
1000 q słom/, 

rozpisuje się niniejsrem łicytacyę.
Oferty, epatizone znaczkiem siemplowym na 1 K  — 

w których ma być podaną cena w ej frach i słowami zD 
1 q loco Wieliczka i zawierające wadynm na zabezpieczenie 
tej dostawy w wysokości 5°/o od cale,1 ceny zakupna, wno
sić należy w zamkniętych kopertach do n.k naczelnika Za
rządu żupy soiuej —  najpóźniej do da ła  30 s ie rp n ia  
1 M 9  r .  g n J z .  lC * t s j  p r z e d  p e lu d u it a * .

Na kopcrcis ma oyć uwidocziiionsm, że w  tejże zua- 
chodzi się ofetta na d03t?w“ paszy.

Otwarcie ofert, przy którem mofą być obecai oferenci, 
odbędzie się dnia 30 sierpnia 1919 r. o godzinie 11 przed 
południem. Po tyra terminie wniesione oferty nie be„dą 
u względu, oue.

Pa*za w najlepszej jakości dostarczaną być winna 
w miarą udzielanych zamówmń i to najdalej do dni ośmiu 
od daty zamćw:enia.

Odbioru p»"zy, tylko w najlepszej jakość', dokonywać 
sią będzie na wadze pomostowej Zarządu żupy solnej, a pa 
sza, nieoduowiaaająca wymogom, nic be.dzie przyjętą.

W  razie potrzeby oferent będzie obowiązanym po za
twierdzonych cenach dostarczyć 1 O*/0 ponad wyszczególnioną 
ilość paszy.

W  oferci# należy uwidocznić, że oferentowi powyższe 
warunki są dokładnie zuane i że tymże poddaje się bez 
warunkowo.

Oferty, nie zawierające tej klauzuli, nie będą uwzglę- 
dn.one.

Zarząd żupy solnej zastrzega sob1© dowolny wybór 
między oferentami, bez względu na ceny.

Wieliczka, daia 12 sierpnia. 1919.

Z a r z ą d  4 a j* y  s o ln e j .

Iuż. ■>. iiaśUicuicz.

neA
w Krakowie, w azidlaiyy 4 - 5  — 
6—7. i  bramą wjazdową, nadaj .fcj 
ie iila  prumysłu. Wkład mu.000 K . 

Zgłciz.ciiia i  gioune pod - 5u.*-.  3 
i riy im n jB  Administracy* 
Reformy". o803 2 3

Jest do w y d ił-^ is w is c ia

m a j ą t e k
około 400 m#rjfuw ijnriej gleby 
w E ich iia ie j Galicy!. Inwentarz 
ż j wy  i mart^r" wraz i  kmccneyu 
do nabycia. 7,ghszenia pod „Dzier
żawa" prtyjBraie Adiaiaintrant r 
, Najrej Reformy". — PośiaJir- 
aicdoguszcialno. 8602 Jl

tfsźne tf'o nnzitśtti
U iutth kat rodainy roajdą an i. 
8ŁCz*nie itarsi nczaiow e lab po 
nieuki. Wiłdomość: al. Tarłowa! r, 
1. 10, I p 8578 2 3

© pokoi
kuohnia, gtr olektryka, eaiai-ni, 
na 3 p»koje słoneeriie. Wia-iomtui! 
ul' Płuctki 28, I p,, od 2—4 (przy 
parku Krakowskim). 8611 2 2

zarazem korespondent poisho nic 
niiooki; poazakuja fiOpOaui- L i iw o -  
^0 za jy .ił Konłrclc. —  Zgfci.-o- 
nia pod ..Rat/aa" do Biura uz‘ ei: 
ników i ogł;»zeń Mar/aaa Hup- 
czyea, .figicllońuka 7, 8651 2 2

1Ś10®  K
za wysEUiimra miciikania, an t- 
dzaziag-o lob nieurEfrteonego, okła
dającego się z 2 lub 3 pokoi, kuch
ni z p i i jc  Adres: Maszkowgkh ui. 
Wrzsiiińaka 3. 8609 2 2

biarawjt z jeżykiem poiahkm i nia- 
m eckint, piaząeu na maszynie —  
J>,lo*i 51 is pod „V -‘ d» Biarr „Jiuoh" 
Kraków, SŁCzł»pań3kL 9. 81-38 2 j

Sp rre tia m  re a lność
w ok*ii*y Pt’zna 16 mnrjów dobrej 
ziemi z budynkami, pięknym sadem 
Bliższe inforniaeye „J, Z . ‘ po 54* 
restanto Jodłowa. 8583 2 2 2

nauczyciela do 3 uczniów V II,  V) 
i  I  k l. j l i r n  na wi«ś. Zgłoszona 
z podaniem warunków, rod ac-o- 
ssia : lit . D/szkiowica, zarządci
larów, Strysaaw*, p. Lachowice.

8575 3 3

uizęszczajfłfla do gimuizynni poszo 
knjo osobnego pokoiku umeblowa 
uego, z utrzymaniem, przy zscuej 
intePgentnej i-edziuie izraelickie, 
Zgło3tenie ncd F. R. przyjmuj i 
AAmia. _N. Reformv“. 8578 2 2

PoszyRoje sit
kato lików , sił pierwszorzę 
dnych; anugisłra (ry) !ar- 
maeyi, ŁspiraiiłŁ,(Ł1) (to
sada do objęcia zaraz) i asy- 
£;tS42la(ki) od 1 październi
ka b. r. Zgłoszenia pisemne 
przyjmuje Administracja „N 
Reformy11 pod »I3“ . 8527 3 5

j f m i U m
poszukhję za wjsokiem wv 
nagrodzeniem z 4 poko? z kom
fortem, próżnego albo też ume
blowanego, w bliskości gimna 
zyum Sobieskiego, każdego 
czasu. Zgłoszenia pod „M ic *  
sykania** <to Biura ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Rraków, nl
G r o d z k a  1 3  8 5 6 6  3  3

M A T  I Ł
winny 
tzć,

przy sypka

Puder czidzi
natychmiast a- 
*hł»» opriżlośó 

I zacrerwleriianił łkóry 'j ił ie -  
c i .  Z ą d a ó  w i f t s k a c b  i i 
iącl) apleczr.Tcb „ łu H ru  4 s f -  
d Z i" tylko z marką „kogut' 
Wy rób po 1 sk i. N’s K  ra,iO >r ap rze 
dni hurtowna i czę4<'i«łl'a w 
sptece usntanleuo W^iniew- 
aklego Krskow, u’, naryańsku

7 3 1 *  11 15

Kupuję garderoba 
tulski! używaną plic.yc najwyisz* 
ceny. /aw.idoMitnie kersapondont- 
ka lub ustno d* L .  Schmaa>a. Kra 
ków, ul, Szeroka 22. 8538 5 20

Szukam pomieszczenia
wraz z sumienną opiesą u dy
styngowanej izr. rodziny, naj 
chętuiej w okolicy giran. So 
bieskiego, dla 1 lab 2 chłop
ców z 1 i III  kl. gimnazjum 
Mógłbym dać i prowianty. — 
Zgłoszenia z podaniem wa. 
cunków pod tlW le i ,ł do Biu. 
ra ogiosżeó Feliksa Stattera, 
Kranów, ul. Orodzka 13.

8 36 7  3 3

i  d n iK a n u  L ite ra c k ie i w  K ra k o w ie , t ik  J a z ie ł lo ib k a  L .  l i k  , Kządca d ru k a rn i L .  Ł  Góraka.


